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a da i 
Masy pracujące 
całego kraju 
wyst.iwają kandydaturę 

Bolesława 
Bieruta 
Diłed 18 września był do

niosłYm 1 uroczystym dniem 
clla załóg setek zakładów prze 
mysłOWYch, chłopów z gromad 
1 spółdzielni produkcyjnych, 
ludzi pracy umysłowej, ł.ol

nierzy pełniących za.szczytną 

służbę wojskową. W dniu tym 
po raz pierwszy w historii na
szego na.rodu, w oparciu o 
wielką kartę praw _ Konsty
tucję Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej ł wyrastającą z 
ducha l lsk>ty Konstytuejt -
ordynację wyborczą ludowi 
pracującemu przypadło w u
dziale prawo bezpośredniego 

wysunięcia kandydatów na 
posłów do Sejmu. 

WŁADYSŁAW 
DWORAKOWSKI 

zasłużony działacz robotni
czy, sekretarz KC PZPR. 

Na zwOłanych przez komi
tety wybi>rcze Frontu Narodo
wego zebraniach, które prze
radzają się w żywiołowe ma
nifestacje zespolenia wszyst
kich patriotycznych sił narodu 
wokół Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego - ludzie 
pracy, prawdziwi gospodarze 
kraju wysuwają spośród naj
lepszych, najofiarniejszych sy
nów narodu, darzonych sza
cunkiem i zaufaniem, kandy
datów na posłów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej, 

Pierwszym kandyclatem wy-

auwanym na wszystkich zebra 
niach, Jakie Odbywają się w 
całym kraju, Jest najukochaó
szy przywódca narodu, wielki 
budowniczy Polski Ludowej, 
przewodniczący Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej -
Prezydent BOLESŁAW BIE
RUT. 

L DZIENNIK 
~ODZKI pierwszym kandydatem włókniarzy 
Rok VIII nr 225 (2541) Łódź, piątek 19 września 1952 r. 

W zwartych szeregach, z rozJ.>ostartyml sztandarami, • bojowymi 
transparentami i portretami czołowych przywódców Frontu Narodowe
gft - podążali robotnicy wszystkich oddziałów Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego im. Józefa Stalina w ł.odzl do Dqmu Kultury przy uL 
Przędzalnianej 68, by wysuwać kandydatów na posłów do 
najwyższego organu władzy ludowej w Polsee - do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lud owej. 

Wypełniooa po brzegi sala 
Domu Kultury nie mogła po• 
mieścić wszystkich, pragną

cych &Wą obecnością ZJamani
festować swą wolę wa·1ki o 
Program Wyborczy Frontu 
Narodowego, o jedność na.ro
du w walce o pokój, o· szczę
ście i dobrobyt mas pracują
cych. 

Kornelia Plewlń11ka -
prządka z ZPB im. Kunic
kiego 
Franciszek Joachimiak -
tkacz z ZPW im. Barlic
kiego 

Niesposób jest oddać en
tuzjazm i radość jakie pano
wały na sali w chwili odczy
tywania listy kandydatów. 
Toć były to nazwiska ludzi 
znanych każdemu robotniko
wi, ludzi, z którymi stykają 
się w codziennej pracy -
n:ajofiarniejszych synów klasy 
robotniczej! 

Huragany oklasów i okrzy
ków na cześć każdego kandy
data były odruchową odpowie
dzią na pytanie przewodni
czącego, czy zebrani zgadzają 
się na wysuniętych kandyda
tów! 

W dyskusji jako pierwszy 
zabro.ł głos przedstawiciel 

Gdy umilkły dźwięki hym
nu narodowego na podium 
stan::i.ł przewodniczący Fa
brycznego Komitetu Wybor
czego Frontu Narodowego, 
Stanisław Gabała, witając go
ści: Wandę Goścłmióską, Bu
downiczego Polski Ludowej 
oraz Franciszka Jaocblmiaka i 
Michała Woźniaka, starych bo
jowników SDKPiL, wiernych 
synów klasy robotniczej. Ob. 
Gabała przedstawia w imie
niu zakładowego Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodo
wego następującą listę kandy
datów na posłów: 

młodzieży Jan Komorowski: 1. 
- 1295 zobowiązań produk-

Bolesław Bierut · 
cyjny<;h: przyjętych . pr~ez tym samym na naszego wy-
młodz1ez x;aszych zakładow. chowawcę i nauczyciela, 
dla uczczenia wyborów i XIX 

Władysław Dworakowski Zjazdu WKP(b), świadczy do- Kolejni kandydaci - to lu
- sekretarz KC PZPR bitnie o tym, że młodzież do- dzie znani na naszym terenie. 
Wanda · Gośeimińska - ~rzymuje ślubowania, . zło-j Jan Ptasiński·, syn · }UUrarza, 
dyr. Sródi;i. - Łódz. ZPJG zonego na Zlocie nasze~ członka KPP, bestialsko za-
Jan Ptasinski - I sekre- mu ukochanemu Prezydentowl mordowanego przez oprawców 
tarz. KŁ PZPR Bi~rutowi, 1\aszemu czołowe- hitlerowsjdch. Sam był ro
Józera Szewczyk - tkacz-1mu kandydatowi. Semu to i botnikiem budowlanym. Wal
ka. z ZPB im. F. Dzierżyń- całemu narodowi mło.dz1eż czył w szeregach PPR, w od
skiego polska złożyła ślubowanie w działach partyzanckich Gwardii 
Stanisław Urbańczyk - dniu 22 lipca, dlatego też cała Ludowej i wielokrotnie był 

nacz. inżynier ZPB im, młodzież odda swe głosy na odznaczony za męstwo f bO-
J. Stalina. listę Frontu Narodowego, .a • 

Zeznania oskarionych w pierwszym dniu procesu 

zabóiców Stefana Martyki 
Faszystowscy zbrodniarze wiązali ~swe nadzieie 

z wojennymi plonami imperialistów 
WARSZAWA. - 18 bm. przed Wojskowym Sądem Rejo

nowym w Warszawie rozpoc:.!:ął się proces członków bandy 
terrorystycznej - morderców Stefana Martyki, wybitnego 
artysty i komentatora Polskiego Radia, speakera „Fali 4.9". 
W pierwszym dniu procesu sąd przesłuchał oskarżonych Kry
stynę Metzger, Ryszarda Cieślaka, Leszka Sliwińskiego, Ta
deusza Kowalczuka, Bogusław a Pietrkiewicza, Stanisława 
Hrywniaka i Kazimierza Icko wicza. · 

Pierwszy dzień procesu - nośclowa. Po wojnie Toma
zeznania oskarżonych, którzy szewski zaproponował JeJ 
wszyscy przyznali się do winy współpracę w organizacji, któ
- jasno wykazał prawdziwe rą zakładał. 

Akcja szpiegowska dotyczyla 
dziedzin wojskowej i gospodar
czej . Metzger oświadcza, że ze
brane przez bandę materiały szple 
gowskle przekazywane były do 
ambasady USA w Wa-rszawle 
przez wspólo·skartoną Marlę Kar
ską. 

Oskartona zeznaje, te oprócz 
ateriałów szpiegowskich banda 

złożyła w ambasadzie USA memo 
rial, zawierający sprawozdanie z 
działalności ba.ndy, sp1>soby kon-ceie i dążenia szajki dywersyj- „Ideologia organizacji oparta 

no-rabunkowej. Nienawiść do była na idei wojny" - stwier- tak·tów z ambasa,dą oraz za.potrze 
ustroju Polski Ludowej, wrogi dza oskarżona, wyjaśniając na- bowanle na brofl, marterlały wybu 
stosunek do trudnych lecz zwy- stępnie, że działalność:, którą chowe I rad.lostacje. 
cięskich wysiłków całego na- banda miała prowadzić, jak Memoriał - mówi Met:zger -
rodu, do przeobrażeń, jakie akty dywersji, terroru, napady był zwrócony do szefa sztabu blo 

haterstwo. O- Scheibler6w i Grohman6w, • 
becnie jest I se pokazaliśmy, jak potrafimy 
kretarzem KL rządzić - dla ludu. 
PZPR. Naszych kandydatów zna-

Francfszek my dobrze, znamy żYoie i wal 
kę syna fornala, urodzonego 

Joachimiak - w wilgotnych czworakach, 
wiemy syn kla wieloletniego więżnia katorg 
sy robotniczej, sanacyjnych Władysława Dwo
tkacz _ od lZ rakowskiego. 

Znamy wszyscy ciężkie żY
cie byłej prządki, wielokrot
nej przodownicy pracy, obec
nego dyrektora Sródmiejsko
Łódzkich Zakładów Przem. 

roku żYcia pra 
cujący - t' od 
1899 roku wal-

czący w szere- Jedwabn.-Galanteryjnego, od
gach SDKPiL znaczonej orderem Budowni-
z ustrojem wy- czych Polski Ludowej 
zysku i nędzy, Wandy Gościmińskfej, 
z ustrojem bez Znamy najlepiej bezpartyj-

nego naczelnego inżyniera na
robocia i krzy- szych zald.adów, Stanisława 
wdy najszer- Urbaóczyka, syna ślusarza, 
szych mas. któremu Polska Ludow. na-

Z kolei zabie dala tytuł inżyniera i który 
swą ofiarną pracą zasłużył na 

ra głos Zofia zaufanie szerokich rzesz na
Kruszyńska - sze.e;o społeczeństwa. 
ml aJsterlni;a wy- Na nich będziemy głosować. 
roncza 1. • • • 

- Wyśmiewali się z nas w . . 
1945 roku wysadzeni z siodła - Mo.cno m1 serce . zabił<\ 
obszarnicy i kapitaliści, że r?-1- mówiła Wanda. Goscin_iió
botnicy nie potrafią rządzić, ska - gdy '!" dniu 22 lipca 
bo rządzenie to niby monopol (Dalszy c1ąg na str. 3) 

Cały kraj wybiera delegatów 
na Kongres Ziem Odzyskanych 
WARSZAWA. - Najlepsi przodujący ludz~e wybierani są 

w całym kraju, a przede wszy stki;n na zierruach. nad Odra, 
Nysą i Bałtykiem - jako delegaci na Kongres ~iem Odzys
kanych, który odbędzie się 21 bm. we Wrocławiu. 

PrzyJ~cie 
w ambasadzie 

W tej wielkiej manifestacji 
jedności narodu polskiego, do
kumentującego jeszcze raz 
swoją niezłomną wolę utrwa
lenia naszych granic zachod
nich, umacniania naszej nie
podległości - wezmą udział 
prawi gospodarze Ziem Odzys- W 
kanych, przedstawiciele za

Mongolskiej Rl 
Moskwie 

mieszkujących je 7 milionów MOSKWA. - Jak donos« agen
Polaków. w obradach kongre- cJa TASS, w cJnlu 17 września 
su wezmą też udział delegaci ambasador Mongolskiej Republ:ld 
społeczeństwa pozostałych wo- Ludowej w ZSRR N. IcJam:tab wy
jewództw, wyrażając ogólna- dał przyjęcie na eześć premiera 
narodową wolę potęgowania Mongolskiej Republiki LudowcJ 
wysiłków na rzecz rozbudowy J. Cedenbala. 
Z.iem Odzyskanych - wbrew· Na l>rzyJęotu obe-cnl byli m. In.: 
wszelkim zakusom amerykań- zastę~y przew.oonlczącego ~ rady 
sko-hitlerowskich imperiali- ministrów ZSRR W. Mołot.ow, K. 
stów. j Woroszyłow, A. l\UkoJan, t.. Ka,ga-

nowi~z 1 Inni. 

Zwrócenia polskich dzieci 
domaga się od Anglii rząd polski 

dokonują się w kraju - ze- i wywiad, miała na celu · za- ku atlantyckiego, na ręce amba- WARSZAWA. - Ministers two Spraw Zagranicznych 
pchnęły tych ludzi na płasz- skarbienie względów Amery- sadora amerykańskiego w Warsza przesłało ambasadzie brytyjsk iej w Warszawie notę w spra
czyznę wspólną z wrogami po- kanów. Od 1949 roku oskarżo- wie. wie dzieci polskich, bezprawnie zatrzymanych przez władze 
koju i ludzkości. na pełniła funkcję kierownicz- Duże poruszenie wśród llcznle brytyjskie w brytyjskiej strefie okupacyjnej w Niemczech. 

„Natchnieniem" zbrodniczej ki łączności bandy i werbowa- zebranel na sal! publiczności wy- _ 
działalności, inspiratorem, któ- la do niej również członków wołują zeznania bezpośrecJnlego W strefie tej, podobnie jak i I renie strefy brytyjskiej Nie-
ry wetknął broń w ręce mor- którzy składali się przeważnie moraercy sterana Martyki, osk. w strefie amerykańskiej, prze miec, utrwalając w ten spo
derców Martyki i pchnął ich z b;1łych AK-owców i daw- Ryszaraa Cieślaka. bywają po dzień dzisiejszy sób skutki hitlerowskiej poli-
do zbrodni _ były anty ol- nych elementów harcerskich. Cieślak zeznał, że do bandy zo- dzieci polskie, które okupant tyki porywania dzieci. 
Slri'e, zi'eJ·ące nienawi'ści·ą do a- Duży wpływ na moje postępo- j 1951 hitlerowski, w dążeniu do eks- Wykazując na podstawie 

' wanie miało uwielbienie dla za- stał zwerbowa.ny w ma u r terminacji narodu polskiego, przytoczonych faktów, że Iicz-
szego narodu, oszczercze, prze- chodu .1 moja przynależność w przez współoskarżoną Metzger. wywoził z Polski do Niemiec. ne obietnice władz brytyjskich 
znaczone dla element~w wro- która skontakt.owała go naS>tępnie . gich Polsce, audycje „Głosu czasie okupacji do „Kedywu", któ z Tomaszewskim. Władze polskie nie szczędzi- odnośnie repatriacji dzieci po-
Ameryki" i J'ego agentur, ry bazował cały czas na Zacho- ly trudc'>w, by ustalić miejsce zostają · w jaskrawej sprzecz-

dzie, na pomocy psństw zachod- Oskarżony mów! następnie 0 \)Obytu tych dzieci, ustalić ich 11ości z praktyką władz bry-
Oskarżona Krystyna Metzger nich, na emigracji pols.ldej z tzw". lelcturze. z której czerpał lnsplra- tożsamość i doprowadzić do tyjskich, nota Ministerstwa 

zeznaje, że wychowywała. ::;.i.ę rządu londyńskiego. Wielki wptyw cle do zbrodni. ze s71czególt11ym ich szybkiej repatriacji. Stara-

1

1 Spraw Zagranicznych stanow
przed wojną w duchu sanacyj- na mnie miała propaganda radia zainteresowaniem słuchał o-n an- nia te nie doprowadziły jed- czo protestuje przeciwko po
nym, w duchu przepojonym „Gt.osu AMERYKI" I BBC - I typolsklch audy~JI „Głosu Ame· nak do pożądanych wyników, o;tępowaniu władz brytyjskich, 
pochwałą dla wszystkiego co propa~anda, która dąty do wywo I ryltl" I BBC. gdyż władze brytyjskie syste- ''przecznemu z umowami mię
pochwalał zachód. W' czasie o- łania nienawiści wśród Judzi, dą- Przedstawiając na żądanie pro· ma tycznie utrudniały lub izynarodowymi i ignorujące
kupacji wstąpiła do AK, gdzie zy do wywołania wojny, a za- kuratora cele bandy, oskarżony wręcz uniemożliwiały rep::itria 'TIU elementarne względy hu
pracowała wspólnie z Tom>l· przecza wszelkim dążnościom w oświadcza: liczyliśmy na dojście cję odnalezionych i zidentyfi- manitarne i uczucia ludzkie. 

JOZEFA SZEWCZYii szewskim jako jej komendan- duchu pokoju. do woJny mlęcJzy demokra.cją lu- kowanych dzieci polskich. Nota domae~a'. się wydania 
prwdująca tkaczka z ZPB tern. Do AK została zwerbo- Metzger przyzna'e dalej, te o- dową a koalicją państ.w zachod- Pomimo szczodrze dawanych ~arządzeń, zapewniających wy 

łm. Dzierżyńskiego, odznaczO· wana przez Stanisławę Sołly- soblśele ustallla nazwls!<o I adres nich. Chcieliśmy mtlenl~ u.strój obietnic uregulowania sprawy 'mnanie przez wład7e brytyj-
na Złotym Krzyżem Zasługi ldewicz i pracowała w „K. edy-, spcal1era „Fall ł9''• któ.-ego za- w Polsce LudowcJ. \repatriacji, władze brytyjskie 5kie ich zobowi11zań w spra-
l Orderem Sztandaru Pracy wie" jako łączniczka, a czę·· mordowanie Toma.szewski zlecił zatrzymują do dnia dzisiejsze- wie zwrotu dzieci polskich ro-

.I klasy, ściowo jako kierowniczka łącz- grupie osk. Cieślll!ka, (Dokończenie na str. 4) go liczne dzieci polskie na te- dzinom 1 krajowi ojczystemu. 



Przeobrażenie przyrody, naszych · rz k 

Program Wyborczy Fron
tu Narodowego stawia 
przed społeczeństwem no 
we wielkie zadania. S1rn-

la tych zadań jest tak wielka, 
mają one tak ogromne znacze
nie dla naszego kraju, że tylko 
::jednoczonym wysiłkiem całe
go narodu, skupionego w~ Fron 
cle Narodowym, potrafimy im 
sprostać. 

Ogromne :r.naczenle wśród 
tych zadań ma zapoczątkowa
nie przeobrażenia przyrody na 
szego kraju, którego pierw
szym stadium są prace nad 
pełnym wykorzystaniem rzek 
polskich, a przede wszystkim 
największej naszej rzelti Wi
sły. W tej di:iedzinie odziedziczo 
ne po zaborcach i po rządach 
przedwojennych zacofanie wy
stępuje szczególnie jaskrawo na 
jaw. Wisła jest bodajże jedyną 
tych rozmiarów rzeką w Eu
ropie, która nadal znajduje s.lę 
w stanie całkowicie dzikim. 
Wykorzystanie naszych rzek 
dla energetyki czy rolnictwa 
jest minimalne. Ich żeglow
ność - poza Odrą - nikła. 
Jesteśmy obecnie w stanie 

podjąć prace nad realizacją 
tych wielkich zadań. Jesteśmy 
w stanie dlatego, że obecny 
nasz ustrój, że gospodarka so
cjalistyczna daje możność sku
pienia odpowiednich środków 
i wysiłków dla wykonywania 
zadań ogólnonarodowych, obli 
czonych na dłuższą metę, za
dań, których nie chciał i nie 
mógł rozwiązać kapitalizm. Je
i;teśmy w stanie dlatego, że 
mamy przykład t pomoc Zw. 
Radzieckiego, gdzie daleko za
awansowane są już prace nad 
przeobrażeniem przyrody rzek, 
prace na skalę niespotykaną 
dotychczas W historii. Jeste
śmy w stanJe, bo kraj nasz sta 
je się coraz bardziej uprzemy 
sławiony i coraz szybciej ro
śnie baza techniczna, bez któ
rej nie do pomyślenia jest re
allzacja tak wielkich planów. 
Obecnie plany te znajdują się 
w stadium zaawansowanego o
pracowania, . poszczególne ich 
elementy są dyskutowane i u_ 
zupełniane. Można więc - za
strzegając, że ~ogą nastąpić 
różne zmiany - omówić w o
gólnych zarysach wielkie za
mierzenia, jakie w tej dziedzi
n ie stawia przed narodem Pro 
g ram Wyborczy Frootu Naro
dowego, 

M a.n.g _fil~t~,c!!fh. 
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odcin.el< nieżeglown~ 

Inż. Tadeusz Borowy 
-Szef Działu Studiów „Hydroprojektu" 

pełnie inny, od stosowanegJ do gą powstać na Wiśle i dla po
podobnych zagadnień w przed większenia ich łącznej pro<lu
wojennym okresie. Zasadniczą kc.ii o około 800 milionów kWh 
różnicą jest poszukiwanie ta- rocznie. 
kich rozwiązań technicznych, Zbiornik na Wiśle położy je
które zapewniłyby . całcścio- dnak podwaliny nie tylko pod 
we (kompleksowe) wykorzy- energetyczne jej wykorzysta
stanie naturalnych zasobów nie. Będzie miał on również 
wodnych, tzn. jednocześnie przełomowe wprost znaczenie 
dla wielu dziedzin życia dla użeglownienia Wisły. Po je 
gosipodarczego i to w sto- go uruchomieniu przepływ przy 
pniu możliwie najwyższym.- niskich stanach zwiększy się 
.Jasną jest rzeczą. że przy ta- na Wiśle 3-krotnie. Wystarczy 
kim rozwiązaniu ,..... całościo- to, na· uruchomienie na odcin
wym - opłacalność inwestycji ku o<l morza do ujścia Sanu 
wypada znacznie większa, a żeglugi od razu barkami 500-
koszta obciąża.iące poszczegól- tonowymi. Jeżeli do tego cza
ne gałęzie gospo<larstwa nara- w potrafimy zakończyć prace 
dowego znacznie mniejsze, niż przy kanalizacji (spiętrzaniu) 
przy inwestycjach jednokierun górnej Wisły, to pierwszy etap 
kowych, stosowanych w kra- użeglownienia tej wielkiej rze- ~ zesnóT ~lekrrowniwodl\i:ch. wysiłku narodu, aby mógł by~ 
jach kapitalistycznych. Poza ki od ~lliąska do morza będzie- ~ _;:_zbiomi~ilwie!ektr.:iwod konsekwentnie i do końca zre 
tym takie rozwiązanie przyno my mie · poza sobą, ~ alizowany. Wymaga n!e 
i k Śl · · k ·d ~ dronqdlaborek1oootisoot. 

s orzy c JUZ po az ym e- · " b 1 spotykanej jeszcze u nas na 
tapie prac. Zarazem rozwiąza- Zbiorniki karpackie -l11lZm drogcidlq oreK~onitej5oot Jednym obiekcie koncentracji 
nie całościowe przynos-i znacz- -+ woda dla rrzemysfu. środków finansowych, materia 
nie większe korzyści gospodar 2 Sprawa karpackich do- c::;;> -1- dla rolnictWQ. łów buda\\•lanych, maszyn i 

jąca w p:rzeciętnym roku do ce narodowej, niż uwzględnie- pływów Wisły, wspomnla sprzętu technicznego, kadr kle 
nie jednego tylko aspektu. na już w poprzednim ustępie, 

morza około 40 miliardów m. Na tych wytycznych wszech łączy się z zagadnieniem wy- nego powiększenia głębokości rowniczych i kadr roboczych. 
sześc. wody, oddaje ją zupełnie t . . bl korzystania Wisły, ma J"ednak wody w korycie, J'ak również Wymaga on setek tysięcy ton. 
jałowo, gdyż wcale nie jest wy 8 ronnego rozwiązania pro e- 1 

t drzewa budowlanego i kon· 
korzystana. Karpackie dopły- mu oparto opracowany w gru- i własne oblicze. Na pierwszy dla energetyki i da zaopa rze strukcji metalowych, milio. _ 

bych na razie zarysach, plan plan . wysuwa si~ zagadnien ie nia rolnictwa. 
wk y, z których wychodzą wszyst prac I-go etapu, którego re- zapobieżenia powodzi oraz e- Prace projektowane nad ca- nów t~~ kamienia i żwiru, po 

ie powodzie, niszczące ich do alizację (w części dotyczącej nergetycznego wykorzystania łością 7.agadnien!a Bugu są je nad miliona ton cementu, se-
liny i dolinę Wisły są nadal w B ) . . t spadu wód. szcze w toku. tek i tysięcy różnych maszyn 
prawie pierwotnym stanie. Wo 1 

uguć zarmderza k s~ę zal?°czą - Na każdym z 6 dopływów i sprzętu technicznego. 
dy powodziowe odchodzą ją.- rowa prze za_ 0 czeruem o- Musimy mieć na uwadze, :!:e 
łowo, na czym tracimy 1 mi- becnie realizowanej 6-latki, a karpackich Wisły, na Sole, Ska Nowm kan!llły poza masz,rnowym wyposaże-
1 

kontynuować w coraz szeT- wie, Rabie, Dunajcu, Wisłoku ,.;;; u J 

iard kWh rocznie. Ani nie- kr i "bl'. 1· Sani·e, budowa 1·eancgo zbi'or , . niem robót, czeka nas J
0

eszcze 
szym za es e w naJ 1zszym · 4cz,,.~ć oddzielną zagadnie 

wiel.1-...i zbiornik na Dunajcu w nika, lub nawet ki:ku, jest mo "" - budowa nowel'!o taboru żeglu ... 
Rożnowie, ani maleńki zblor- planie pięcioletnim. Plan tzn nia wykorzystania Bugu gowego, bez którego eksploa-
nik w Porąbce na Sole, dale- obejmuje zarówno użeglownie ;~~~;,~~jj~~Y;z~~io~}~~ ~ s1anowl koncepcja budowy ka t0wanie nowych dróg wod
ko nie wystarczają dla scl"Avy- nie jak i rozwój energetyki o- Sole i Dunajcu, zbiorniki te Je- ~ału Żerań - Zegrle, skrac!- nych byłoby niemożliwe. 
tania wielkiej fali powod.zlo- raz rolnictwa. dnak są za małe (szczególnie Jącego znacznie drogę z Bu~u Jeżeli chodzi o kadry. to na 
wej, jaka się często pojawia Nowe oblicze Wisły na Sole), aby sprawę powodzi do .warszawy. Kanał . będzie budowach musi być okÓło 1000 
na dopływach Wisły. Na Odrze można uważać za zlikwidowa- słuzyć nie tylko dla 

1 
zeglugl, inżynierów, 3000 techników i 

górnej, od Koźla do Rędzina, W bardziej szczegółowym roz ną na tych rzekach. lecz i dla odwodnien:a rozle- majstrów oraz o~ło 75 OOO ro-
tj. na długości 166 km, istnieje patrzeniu program ten, będą- Konieczne jest równiet wy_ głyc~, obec~e podmol„lych ob b...itników (w latach najwięk
cala kaskada sztucznych spię- cy jeszcze w wielu miejscach budowanie jednego, dużego szarow połozonych pomiędzy szego nasilenia robót). 
trzeń, zbudowanych na przeło- przedmiotem omawiania i ba- zbiornika na górnym Sanie, Pragą a doliną Bugu. Jedno- Pozostaje teraz jeszcze spal· 
mie XIX i XX wieku dla jej dania - przedstawia się na- gdyż powodzie w jego rozle- cześnie kanał ma . być wyko- rzeć na przedstawiony o'bszer
użeglown!enia. Ale przy budó- stępująco: glej i długiej na 200 km dolinie rzys~any jako baza dla lokali- nie plan z punktu widzenia 
wie tych stopni nie pomyślano 1 Problem wykorzystania są bardzo poważne, \vyrządza zacj1 podstołecznego przemy- c!rnnomicznego. Co też przynie 
o wykorzystaniu energii wod- Wisły, głównej rzeki na- ją wiele szkód i po<lnosz.ą zna- słu, potrzebującego wody dla sie naszej .gospodarce jego wy 
nej 1 60 m łącznego spadu rze- szego kraju jest największym cznie falę powodziową na Wi- dowozu surowców i dla proce konanie? · 
ki marnuje się całkowicie. Na i najważniejszym ze wszyst- śle. Poza tym w rejonie Sanu sów technologicznych. Długość . · 
Bugu, trzeciej co do wielkości kich problemów gospodarki jest wielki deficyt mocy i enP.r kanału wyniesie około 18 km. Po. pierwsze, w wyniku rea
naszej rzece po Wiśle i Odrze wodnej w Polsce i od pomyśl- gil elektrycznej z uwagi na Wymiary kanału będą dosta- llzaCJi planli; powstanie u nas 
czeka na wykorzystanie około nego jego rozwiązania zależy rozwijający się przemysł. Bliż- teczne dla przejazdu barek nareszcie sieć nowoc:zesnych 
400 milionów kWh rocutle e- w dużej mierze dalszy rozwój sze studia wskażą najlepszą 1000-tonowych. U wylotu ka- dróg wodnych, któreJ zasad· 
nergil, przy której wyzyskaniu znacznej części jej obszaru. lokalizację tego zbiornika. nału do Wisły ma powstać niczy pierścień 0 0 ?wodzie 0 -

dałoby ' się równie! u:teglownlć Program prac na Wiśle mo- wielki port dla obsługiwania koło 1670 km. będzie obej~o-
tę rzekę na długości ponad 300 :tna sformułować następująco: nroblem Bonu potrzeb przemysłu stołecznego wać najruchliwsze . i na~bo-
km, tj. od ujścia do Wisły, aż li"' l:OI oraz dla ułatwienia dostaw gętsze dzielnice kraJU. Pier-
do Brześcia. ,,.... Kompletna llkwhlae3a gToźby towarów masowych dla stoli- ścień zasadniczy będzie połą· 

- powodzi 3 Wykorzystanie zasobów d i d . d . 
Wykorzystanie zasobów wo- hUdostępnlMil·e rzeki na <:alej wodnych Bugu dptyczy cy Port buduje się już obec- czony rogam OJaz owymi z 

dnych dla celów rolniczych dh1.gośc1 Jej biegu od Sląska odcinka długości około 320 km. nie. Kanał idzie w terenie morzem oraz z drogami wod-
jest również minimalne i po- do morza dla barek l~Oo-tono- Bug jest tu rzeką zupełnie nie łatwym i może być szybko nymi naszych sąsladó?"': , z:sR.R 
krywa zaledwie drobny odse~ wyeh w k ta. 1 t J l żeglowną, gdyż głębokości w wykonany. l NRD. Wewnątrz p:ersciema 
t 1 h d ff.' Y orzys n 6 11 a roie w będzi'e J'uz' • d razu kilka dróg 
et naszyc potrzeb. W oll- - n.lej nergli w Ilości około nurcie spadają na długie mie- v 

nach wszystkich naszych wię- 5-0 mll!arllów kWh ro-eznle w siące do 30 _ 40 cm. Przez to 5 Budowa południowego po· wodnych dojazdowych lokalne 
kszych rzek, prowadzono przez elektrownia.eh wodnyeh o łąei.neJ również połączenie polskich i łączenia Wisły z Odrą, go znaczenia. Przewidywane 
dh1gie Jata jedynie akcję <>- mc-cy olrnlo 1 millona kW przechodzącego w pobliżu obroty towarowe na tej sieci 
chronną - zabezpiec.'Zano wa. '111 ~;:::::t;~1:U~:OleJ n~~11i"dn~~ ~~~!~e~~i;ę w~~~~ B~0017r~ głównego zagłębia przemys.ło- już w początkach eksploatacji 
łam! użytki rolne przed woda- ni:> cruntów poloźimych w lcl t'lo- peć jest dla żeglugi niedosto- wego . śląskiego, ma kluczowe oceniają ekonomiści na około 

· d · mi linie 0 obszuze ioo.ooo-i5n.ooo ha. " znaczenie dla drogi wo<lnej 20 milionów ton rocznie z ogól 
m1 powo ziowy · Zadanie to wedh1g wariantu pne. Uniemożliwia to równle:t 

Pobieranie wody z większych wynlkaJąeego z obecnego sto.nu tranzyt drogą wodną z ZSRR Wisły, poza tym jest niezmi'lr ną sumą przebiegów ładunko~ 
rzek dla celów nawadniania studiów motcmy wykonać etapa- do NRD, w rozwoju którego nie ważna dla samego zagłę- wych, wynoszącą około 9 mi
dużych kompleksów łąk i pa- ml przez: jesteśmy żywotnie zaintereso- bia, gdyż tą nową drogą da liardów tonokilometrów. Pa
stwisk w okresach po5uchy O ~~~~!11~c~~::J~ (t~to:~~;~~: wani. się doprowadzić do niego wo- nieważ koszt własny przewozu 
stosowane jest czasami tylko trzącyeh) górnej Wisły od Sląska Rzeka ma otrzymać mini- dę przemysłową w ilości za- wodą jest niżs.zy, niż koleją -
na Ziemiach Zachodnich. do ulśela Duna}ca, względn:e do malną gwaraptowaną stale głę bezpieczającej wszelkie po- da to gospodarce narodowej 

Zaopatrzenie w wodę wiei- Sa~ Pobudowani& Jed.neg-o wiei- bokość, ma być wyzyskany e- trzeby rozwojowe. dużą roczną oszczędność na 
kich skupisk ludn9ścł f cen- ~kle{!'o, względni~ 2 mnlel· nergetycznie całkowity jej prze Dla drogi wodnej Wisły po- kosztach własnych przewo
trów przemysłOWycb, oparte szych zbiorników, tl. 11ztueznyeh pływ i całkowity spad wyno- łączenie to ma takie znac~e- zów. Poza tym mamy ten waż 
dotychczas prawie wyłącznie Jezior w rejonie uJśela Sanu szący około 60 nie, że dzięki niemu pójdzie ny zysk, że posi&dać b"dzie-

c Uporząt'lkowanle koryta WI· m, przy czym -. 
na wodzie studziennej, obec- sh• w Jel biegu ~rodkowym. uzyska się moc w elektrow- na Wisłę potok ła.fonków ma- my niezależną od kolei sieć 

Słan gospc"darki nie, przy bardzo s:i:ybk.lm kh d Pobudowanie zbiorników po- nlach wodnych około 150.000 sowych w kierunku ze Sląska komunikacyjną, mogącą obsłu 
rozwoju, zaczyna się c:Akazywać wod7.lo,wo-cnergety·c~ych na kW i pro<lukcję energij około I odwrotnie jak np. węgiel, ce- żyć większość ważniejszych 

WOdRej U 0i5. już niedostateczne, a szczegóI- ~ts'ł";ycb .<.:i.rpackl·ch doplywaeh 400 miln. kWh rocznie. Rolnic- ment, żelazo, chemikalia rudy centrów kraju. 
nie ciężka W tym względzie Ei' Pobudowanie elektrowni wod two ma otrzymać wodę dla na ŻE:la~a i metali nieżela~nych, Po drugie _ wykonanie pla 

Zacofanie nasze w dziedzl- jest sytuacja na Górnym Slą- ·· nyeh na nowowznles!onyr.h wodnienia ponad 50.000 ha u- ~topmki, materiacy budowlane nu da nam dobre nowoczesne 
n!e gospodarki wodneJ· bi1"e w sku i w Łodzi. 1:topnla.ch plętrząey.eh na górnej żytków rolnych dzięki czemu i p 1 k 

Wlśle I na zbfornlkaeh . • T . e e trownie wodne, usadowio-
oczy. Z 4800 km rzek i kana- p fWylconanle meliorael! nawad będzie mogło na tym terenie 

0 
rasa K~nału -:- ~azwi_Jmy ne na Wiśle, na Podkarpaciu, 

łów, które nadają· się do żeglu- rzyczyny nla.łaryeh 1"l t"renaeh przy- znacznie podwyższyć osiągane g - Sląskiego, rue Jest Jesz· na Bugu i na drodze wodnej 
gi, może być ona dziś uprawia l•:r,lyeb 110 nobu<lowanyeh na WI· obecnie plony. Powstaną wiel cze dokładnie ustalóna. Muszą Wisła _ Ocra. 0 ..,ólna ich moc 
na jedynie na długości ok. 2150 zaniedban~a śle splęt~zeń, kie gospodarstwa hodowli by- b.yć przestudiowane różne wa- instalowana wynlesie w przy-
km, z czego jednak tylko lOBO Za główny, kluczowy obiekt dla i wielkie kompleksy .sta- nanty z uwagi na trudności, bliżeniu (są jeszcze w opraco-
km przypada na szlaki magi- Widzimy więc z tec;o obrazu, srxiśrócl wyżej wymienionych wów rybnych. Powo<lzie będą które powstają wskutf:k :po- waniu dokładne projekty) 

0
• 

stralne„ reszta zaś to drogi o że sytuacja na odcinku wyl•·~- należy u"rnżać zbiornik (wzgl. zlikwidowane. Powstaną nowe trzeby omijania terenów, pod koło 500.000 kW, a ich prze
drobnym znaczeniu gospodar- rzystania naszych wcale nie- kilka zbiorników) powodzio- drogi komunikacyjne I osiedla. którymi wydobywa się, lub ci"'tna roczna produkcja już po 
czym, na których kursują pra- małych zasobów wodnych :eE>t wo - żeglugowo - energetyczny Stworzy się doskonała baza d b " 
wie wyłącznie wycieczkowe sta zła. ZaspokoJenie już nart'- ulokowany na styku biegu dla lokalizacji nowego przemy wy 0 ywany był węgiel gdyż pierwszym etapie - około 2 O 
tki pasażerśkle. słych zapotrzebowail. na wodę, górnego i środkowego Wisły. słu, którego tu brak zupełnie. gr~żą tótaj zawsze nowe za· miliardy kWh. ' 

Pod względem energetyczne- jako środek transportu, ja- Zbiornik na Wiśle 6 objęto- Prace rozppcz.ną się od klu- pa liska, groźne dla kanału. Po trzecie - wykonanie pla 
go 'vykorzystania naszych rzek ko źródło energii. jako pod- ścl 3 -- 3,5 miliarda ma jest czowej inwestycji - budowy Długość kanału wynosić bę- nu da nam zabezpieczenie od 
sytuacja obecna nie jest lep- stawę bytu mia~t i prze- w stanie zagwarantować (przy wielkiego zbiornika (lub zbior dzie od 40 do 75 km. k1ęsk powodziowych około 500 
sza. Zasoby energij wo<lnej , na my~lu f Jako nieodz')<,<11w śro- wspólnym zbiorniku na Bugu) ników) o pojemności ponad 1/2 tys. ha na Wiśle, 90 tys. ha na 
dającej się do wykorzystania, jdek w walce o zwi~kszenie plo- zmniejszenie wahań przepły- miliarda ma, który będzie Jakie efekty jej. dopływach karpackich i 
oblicza się u nas na około 10 nów nas;:ego rolnict·Na, jest jak \VU w całym jej biegu środka- chwytał wszelkie· wezbrania i około ·100 tys. ha na Bugu, ra-
miliardów kWh (kilowatogo- widzimy zupełn~e niedostatecz wym i dolnym i doprowadzić I fale powodziowe, nadchodzące gospodarcze da nam żem na obszarze około 690 tys. 
dzin) rocznie. Tymczasem ne i hamujące nasz rozwój go- wielkość najmniejszego, za- z góry rzeki i wypuszczał zma ha. Straty r.a samej Wiśle, w 
przed wojną faktyczna pro<lu- spodarczy. gwarantowanego pri:epływu do gazynowaną wodę w okresach wykonanie planu przeliczeniu na jeden rok, oce 
keja wszyStkicb silowni wod- Należy podkreślić, że zgod- 70 proc. średniorocznego. WY- najwięks:i:ego jej zapotrzebo- niane są przez wielu ekonomi· 
nych w kraju ""ynosila zaled- nie z wytycznymi naczE>lnych starczy to w zupełności do wania. W miarę możliwości Wielki pr0gram omówiony stów na około 200 milionów 
wie około 4 proC'. tej ilości. organów państwowego plano- zwiększenia o 300 proc. gwa- równocześnie będą budowane w poprzednich ustępach wy- złotych. Dodając dla ostrożno-
Największe żródło ener.~H wania gospodarczego, zakres rantowanej mocy 1 produkcji I nastE)pne 3 (względnie 4) spię- maga, rzecz prosta, wielkiego ścl tylko 10 procent tej sumy; 

w odnej - w.sła, odprowadza studiów i projektów j~st zu- I wszystkich siłowni. jakie mo- trze::ii::I, potrz~bne dla sztucz- wielolet11!ego i uporczywe~o (Dokończenie na str. 4>. 
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(Dalszy ciąg ze str. 1) 

1949 roku Prezydent Bolesław 
Bierut przypinał mi order 
Budowniczych Polski Ludo
wej. Dziś po raz drugi mi ser
ce zabiło, gdy usłyszałam, że 
klasa robotnicza Łodzi wysu
w.a moją kandydaturę na pos
ła. Ale serce moje, tak wów
czas jak i dziś, bije radośnie. 

Przed wojną również często 
moje serce biło. Biło na wi
dok stempla w książeczce 
o~rachunkowej, biło na mvśl, 
ŻEl znowu jestem na bruku bez 
pracy. 

na·szego narodu jest fakt, 
powiMział Inż. Urba.ńczyk 
że ja, be:1?artyjny inteligent 
znalazłem się na j'ednej liście 
kandydatów wraz z pierw:
szym Obywatelem Rzeczypo
spolitej, wodzem polskiej kla
sy robotniczej, Bolesławem 
Bie:rutem. 
Niemilknące .okrzyki na 

cześć Prezydenta Bolesława 
Bieruta, na cześć kandydatów 
Frontu Narodowego, były wy
razem uczuć jakie ogarnęry 
zebranych na sali partyjnych 
i bezpartyjnych ,robotników i 
robotnice, młodzież i star
szych, zdecydowanych oddać 

Dziś pracy nam nie brak. swe głosy na kandydatów 
Dziś rząd~i klasa robotnicz..a.. Frontu Narodowego, najofiar
Władza Jest w naszych rę- niejszych synów narodu wal-
k. -~·c!1. . My skrócimy drogę do I czących . przez całe ż)rcie. o 
soc,iahzmu! Polskę silną, szczęśliwą i me-

- Chyba najlepszym do- podległą, o Wolność, Pokój 
wodem zwartości i jedności i Socjalizm. , 

W ZPB im. Dzierżyńskiego 
Nad stołem prezydialnym 

dwa ogromne hasła: „W zwar 
tym Froncie Narodowym i
dziemy do urn wyborczych'' 
- „Zepoleni Frontem Naro
dowym przed terminem wyko 
namy Plan 6-letni". 

Pod tymi hasłami odbyło 
'Fię zebranie załogi ZPB im. 
Dzierżyńskiego na którym 
wysunięte zostały kandydatu
ry posłów do Sejmu. 

Józef Kuchars.kl, majsiter 
składalni przewodniczący 
Zakł. Kom. Wyborczego Fron 
tu Narodowego zgłasza kolej-
1:10 proponowanych kandyda
tów. Jako pierw<;zego: 

Towarzysza Bolesława 
]3ieruta, Prezydenta ... 

Przerywa mu żywiołowa o
wacja. Długie minuty mija
ją zanim przewodniczący mo
że dokończyć słowa życiory:.m. 
Robotnicy przodujących za
lkladów, inicjatorzy Czynu 
Przedwyborczego z duma i 
:r><dością popierają zgłoszenie 
na ich zakładzie kandydatury 
najlepszego syna narodu. 

Jedno po drugim zgłasza J ó 
:zef Kucharski nazwiska i syl 
wetki kandydatów. Wśród 
nich: · 

JOZEFĘ SZEWCZYK, 
przą.dkę Zakładów im .Dzier
żyńskiego, wielokrotną. przo
downice pracy, odznaczoną. 
Złotym Krzyżem Za.sługi I 
Orderem Sztandaru Pracy I 

zefa Szewczyk - nie będę 
szczędziła wYSiłków, by <tie 
:i:aWie$ó u.ufania JaJtim mnie 
obdarzacie.„ 

JAN PTASIS'SKI 
bojownik Gwardii Ludowej 

wlefokrotnie odznaczony za 
męstwo, I sekretarz Komitetu 

Łódzkiego PZPR. 

Po wystąpieniu J 6zefy Szew 
czyk, sala od nowa rozbrzmie 
wa okrzykami na cześć Bole
sława Bieruta, Józefa Stalina, 
na cześć obozu pokoju ... 

• • • 
klasy, obecnie instruktorkę Załoga ZPB Im. Dzlerlyf}siklego 
bt ygad Czutkicha, które wyra zg!.oslla poza tym ka.ndydatury: 
bla.ią. 118 proc. normy„. Władysława DwMai<owsklego -

W skupieniu wysłuchują ją czlomka Biura Polltyeznego KC 
PZPR. Wandę Goś-clmlńską - Bu

robotnicy zakładów. gdy opo 
wiada 0 swym ciężkim nie~- downlezego Pt>Lsk1 Ludowej, Kazi· 

· mlerza MiJala - ministra gosp<>-
dyś życiu. Straciła zd1·ow1e w 

dark! komunalnej, Ja.na Ptasi6· r.,racy do której została zmu-
szona od dziecinnych lat. Ale sklego - I sekretarza Komite·tu 
:znalazła dość siły w sobie, by Łódzkiego PZPR, Jerzego Jodłow 
wzorowo wywiązywać się ze sklego - sędziego S:tdu Najwyt-

h b · zk' 1 eJ' .szego, dyr. departamootu w Mln. sWYC .o OWlą ~ w wo n 
ojczyzme. • SprawledUwośd, Romana MHo-

- Przyrzekam wam, że 1.ak sławskiego - dyr. za.kładów im. 
jak dotychczas - kończy Jó- Róty Lu~semburg. 

W ZPB im. Marchlewskiego 
Prządki, tkaczki i tkacze 

z ranne] i popałudniowej 
zmiany, dyskutując pomiędzv 
sobą, . zapełniali ćoraz ciaśniej 
wielką salę zebrań. Przewo
dniczący Zakł. Komitetu Wy
borczego Frontu ' Narodowep;o 
Wiesław Ciesielski zapr11sza 
do prezydium zasłużonvch 
nrzo<lownlków pracy i działa 
czy fabrycznych. 

„Zakładowy Komitet Wy 
borczy Frontu Narodowego w 
naszym zakładzi = pracy 
mówi ob. Ciesielski - propo
nuje wY&Unięcie następu.ią
cych · kandydatów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej: 

Jako pierwszego towarzysza 
Prezydenta Bolesława Bieru
ta. 

zebrani włókniaTze w ZPB z ruchem rewolucyjnym. W 
im. J. March]\ewskiego życio- 1905 roku, pracując w fabryce 
rysy następnych kandydatów Poznańskiego, należała do 
na posłów: W!ładysława Dwo SDKPiL, a następnie działała 
rakowskiego, ''Vandy Gości- w szeregach KPP. Podczas o 
mińskiej, Jana Ptasińskiego, kupacji z całym zapałem od
Michallny Tatarkówny, Józefy tlała się pracy konspiracyjnei. 
Ulkowskiej, bxłej prządki a Jej mąż i syn jako członkowie 
obecnie instruktorki w prz~- FPR i żołnierze Armii Ludo
dzalni ZPB im. J. Marchlew- we.i zginęli w hitlerowskich 
sl,~ie.go, Kornelii Plewińskie.i, obozach śmierci. 
przodownicy pracy w przę- Ten cios nie załamał Józefy 
dzalni ZPB im. Kunickiego o Ulkowskiej. Z jeszcze więk<;zą 
raz Feliksa Gł<i>wackiego, przo energią stanęła do walki c 
dującego masz:iJl.isty kolejo- wyzwolenie narodowe, a po
wegQ z Olechowa 'koło Łodzi. . tern do pracy w wolne.i Oj-

Józefa Ulkowska przekroczy czyżnie. Ulkowska została na 
ła .iuż 60-ty rok życia. Od n1i grodzona Srebrnym Krzyżem 
młodszych lat była związana Zasługi. 

Ila Widzewie 
Dźwiękami hymmu państwo- I Manufakturze" jako prządka. 

wego rozpoczęto zebranie, na Wzruszonym głosem wspomina 
którym pracownicy Widzew· lata walki i poległych tow'l
skich Zakładów Bawełnianych rzyszy. Przyrzeka wiernie 
im. 1 Maja Wj'\Sunęli swych strzec interesów klasy robot
kandydatów na posłów do niczej. Zebrani długo oklasku
Sejmu Polskiej Rzeczypospo- ją przemówienie Tatarkówny, 
litej Ludowej. a młodzież zakładu wręcza jej 

Po wybraniu prezydium, w 
którym m. in. zasiedli Michn
lina Tatarkówna i Roman Mi
łosławski, głos zabrała kierow 
niczka · zmianowa przędzal
ni cienkoprzędnej ob. 01-
szewicz, proponując jako kan
dydatów na posłów ob. Bo
lesława Bieruta i Włady
sława Dworakowskiego, byłe
go I sekretarza KŁ PZPR. 
Proponowane kandydatury ze
brani przyjęli długotrwałytai 
oklaskami i okrzykami. Orkie
stra gra hymn państwowy -
wszyscy wstają. Rozbrzmiewa 
ją okrzyki na cześ~ Bolesława 
Bieruta. 

wiązankę czerwonych róż. 
Roman Miłosławski m. in. 

oświadcza: 

„Jestem przedstawicielem 
młodego pokolenia. Nie parnię 
tam walk moich starszych 
współtowarzyszy, ale jestem 
im wdzięczny za ukształtowa
nie mego oblicza politycznego. 
Nie zawiodę zaufania, jakim 
obdarzają mnie robotnicy Wi-

W ZPB im. 
Setki par oczu wpatrują 

się ,w przemawiającą kan
dydatkę na posła z · ramie
nia fabrycznego komitetu 
Wyborczego Frontu Naro
dowego ZPB im. KunickiegQ 

KORNELIĘ PLEWIN-
SKĄ. Robotnicy tych zakła
dów dobrze ją znają. Wszak 
od 29 lat jest ich towarzyszką 
przy wa.rsztacie. W o~re.sie 
sanacyjnym zorganizowała 
Kasę Samopomocy i sumien
nie ją p.:-owadziła. Po wy
zwo,leniu była jedną z pierw
szych rob-Otnic, które stanęły 
do pracy i We"Zwały robotni
ków do współzawodnictwa i 
pracy na trzy zmiany. Od 
1946 r. jest członkiem partii. 
W uznaniu zasług Kornelia 
Plewińska 2XJ1Stała w 1949 r. 
odznaC7JOna. Srebrnym Krzy
żem Zasługi i awansowana 
na. majstra. W r. 1951 wyje
chała jako delegatka Łodzi 
do Moskwy na święto I-Ma
jowe. 

Kornelia Plewińska, opo
wiada swym towarzyszom o 
.tym, jak pracowała i o tym 
czego pragnie jeszcze doko
nać dla Polski Ludowej. 

- Zżyłam się z tymi za
kładami jak z własnym do
mem - mówi - i nigdy nie 
z.aporn.Ilę o troskach i potrze
bach robotników. Jestem ro
botnicą i zawsze pozostanę 

dzewa, i zobowiązuję s.ię pra• 
cować jeszcze intensywniej 
dla naszej ukochanej ojczyz
ny". 

Potężnie brzmią słowa Mię
dzynarodówki, którymi załoga 
Zakładów 1 Maja, ' kończy 
swoje zebranie. 

Kunickiego 

KORNELIA PLEWINSKA 
mistrz przewijalni ZPB 

Jm. Kunickiego. 

Potem wysunięte zostają 
kandydat 1ry ob. ob. St. Ur
bańczyka, K. Mijala i H. Ja· 
błońskiego. Ob. Szejakowa 
zgłosiła kandydatury M. Ta
tarkówny i R. Miłosławskiego, 
byłych pracowników tego za
kładu. 

INZ. robotnicą„. 

Załoga ZPB l:m. Kunkklego WY• 
sunęla na I miej.sen wśród swych 
siedmiu kandydatów, kandydatu
rę Prezydenta Bolesława Bieruta, 
przyjętą przez robotników wśród 
burzy oklasków. w zakładach tych 
prócz ob. Plewińskiej wysunięci są 
też: Kazimierz Mijał, minister go
spodarki komunalnej, Jerzy .Jo.d
łowskl, sędzia Sądu Najwy:!;szego, 
Henryk Jabłoń1'ki, wleeministcr 
oświaty, Józefa Szewczyk, robot· 
nka z zakładów Im. Dz,lerżyftskle
go, odznaeze>na Złotym Krzyżem• 
Zasługi I Orderem Sztandaru Pra
ey I klasy oraz Wiktoria Zielon
ka„ przodownka pracy z za.kl. J..m. 
Armil Ludowej. 

Głos zabiera Michalina Ta
tarkówna, która od 1923 roku 
pracowała w „Widzewskiej 

STANISŁAW URBA~CZYK Lu<lzie na sali z radosnym 
_ naczelny iniynier Zakładu ap1auzem przyjmują słowa w p b" • · h 
„B" ZPB Im. Stalb1a, bezpar- swej kandydatki. Widać twa- G :anzcac 
tyjny, ofiarny pracownik ca- rze .-h1pionc i rozradowane, 
łą duszę wkładający w walkę pełne wZJrUszenia. Niektóre S ala ś'Wietlicy Babianic-

k · I · I bot · kr dki · · kich Zakładów Przemy-o wy oname p anow produk- ro mee u a ' em oc1eraJą słu B ł . ł .1 cyjnych. oczy. awe manego wype m a 

Kandydatury profesorów Uniwersytetu 
i przodujqc·y·ch włókniarzy · 

wysuwa młodzież akademicka Ł~dzl 

się po brzegi robotnikami i 
pracownikami. 

Zebranie zaga.Ja przewodni
czący Zakładowego Komitetu 
Wyborczego, Maj. 

Burzą oklasków i okrzykami 
na cześć Bolesława Bieruta 
zebrani witają pierwszego 
kandydata Zakładowego Ko
mitetu Wyborczego. 

Aula Uniwersytetu Łódz
kiego, po brzegi w_ypełniona 
starszym i młods·zym pokole
niem naukowców i młodzieży 
akademickiej. Reprezentowa
ne tu są wszystkie łódzkie 
wyższe zakłady naukowe. W 
pierwszycłi rzędach - rekto
rzy, dziekani i profesorowie.„ 
Tłum studentów wypełnia na
wet sąsiadujące z salą kory
tarze i hol 

Jako pierwsze z listy 8 zgło-

nazwiska: Ob. Władysława 
Dworakowskiego członka 
Biura Politycznego i sekreta 
rza KC PZPR, oddanego spra 
wie ludu pracującego działa
cza, ob. Jerzego_Jodlowskiego 
- sędziego Sądu Najwyższe
go, członka KC SD i wybitne
go przedstawiciela polskiej, 
postępowej myśli prawniczej, 
ob. Wandy Gościmińskiej, ob. 
Henryka Jabłońskiego - wi
ceministra oświaty, prof. U
niwersytetu Warszawskiego, 
członka KC PZPR, ob Kazi
mierza Mijala - byłego po
sła KRN a obecnie ministra 
gospodarki komunalnej, ob. 
Stanisława UrbańczyJ..;a 
glównego Inżyniera ZPB im. 
Stalina, z pochodzenia robot
nika, którego zdolności doce· 
niła dopiero Polska Ludowa 
stwarzając mu warunki za~ 
szczytnego awansu społeczne
go. I wreszcie jako ostatnią, 
ósmą kandydaturę - ob. Fran 
ciszka Joachimiaka - tkacza 
z Zakładów Przem. Weln. im. 
Barlickiego, ucze~tnika walk 
1ódzkiego proletariatu z ustro 

KAZIMIERZ MIJAL jem wyzysku, nędzy i 'bezro-
minlster gospodarki ko- bocia .. 

munalnej, znany wszystkim Ka,żdemu z tych na.zwisk to 
mieszkańcom f,odzi .ze swe.i war.:zys~y huragan ?Klasków 
ofiarne.i pracy na poprzednim N1eop1sany ent;izJa_zm wy
stanowisku - n„ezydenta mia-1 bucha, gdy na mowmcy uka- · 

sta. wje się kandydatka do posel 

szonych kandydatur pada na

wego, że właśnie moją kan
dydaturę a więc mnie 
przedstawiciela rzes·z włók
niarskich, pracującego inte- Z kolei, w imieniu Zakłado
ligenta _ wysuwacie obok wego Komitetu Wyborczego 
naszego dostojnego Prezyclen· Frontu Narodowego, 

0

ob. Maj 
ta Bieruta. Ze wszystkich sil zgłasza jako kandydatów do 
musimy się starać, 0 takie Sejmu Polskiej Rzeczypospo
umocnienie naszego już pow- litej .. L:idowej: . ~ugeniusza 
>tałego Frontu Narodowego. Stawmsk1eg~, m1mstra prze-

. . . mysłu lekkiego Karola Bą-
1by w ~rzys.złos~~ st~ł się ska kowskiego, I s~kretarza Ko-
l~, o ktorą rozb1~ą się w~zel~ mitetu Wojewódzkieg'o PZPR 
~1e zakusy. v.;rog1ch pok0Jow1 I w Łodzi, Tomasza Suszczyń
' postępowi sił. . skiego, kierownika tkalni nr 1 
Wolę wyboru w~zys~kic~ PZPB, Ryszarda Pieszewskie

zgłoszonych ka.i:dydato~. Jak 1 go, przodującego majstra-pnę
tE-kstu rezolucJ1 wyraz1h na dzalnika i Jana Placka orze
ukowc:y łódzcy ~ młodzi;ż a- wodniczącego spółdziel~i. pro-
kad~m~ck~ Jed.nomyslnym dukcyjnej w Wojsław!t::ach. 
wzmes1emem rąk i nową go-
rącą entuzjastyczną owacją. „Tow. Stawińskiego, obec

nego ministra, znam bardzo 
dobrze - powiedz1ała w dys
kusji tow. Pawlak, przodują
ca tkaczka zakładu. - Pamię
tam dobrze jak za czasów sa
nacyjnych tu, w Pabianioach, 
walczył przeciwko wyzyskowi 
klasy robotniczej, był jednym 
z kierowników strajku w 1933 
r„ podczas którego poległo 5 
robotników. Tow. Stawiński 
będzie godnie reprezentował 
nasz naród w nowym Sejmie". 

„Suszczyński -to nie tylko 
kierownik tkalni, to towa-

JOZEFA ULKOWSKA 
przodująca prządka z ZPB 

im. l\farchlewskiego. O spra
wę klasy robotniczej walczyła 
już w szeregach SDKPiL. Za 
swe osiągnięcia w pracy za
wodowej t społecznej odzna

Na sali zerwała się burza zwisko ukochanego przywód
oklasków i okrzyków: „Nieci) cy klasy robotniczej i jej par
żyje!". Gorąca owacja na tii, - Prezydenta Bole.~ławn. 
cześć ukochanego Wodza Na Bieruta. Imię jego wywołuje 
rodu trwała kilkanaście mi- spontaniczną, potężną owacji;>. 
nut. Wśród niemilknących okla 

'ków na cześć jednoczącego 
rałe nasze społeczeństwo Fron 
tu Narodowego padają dalsze 

Jkiego mandatu - popularna 
l otaczana powszechnym sza
:unkiem, Budowniczy Polski 
Ludowej - Wanda Gościmiń 
ska. ,. 

Równie gorącą owacją powi 
tana na mównicy ob. Stani 
::ława Urbańczyka. Czyż 
•1ie jest to 7"" powiedział on -
wyrazem spoistości i jednoli 
teiści naszego Frontu Narado-

WANDA GOSCil\UNSKA 
- Budowniczy Polski Ludo
wej, Nazwisko tej dawniej 
nrzodującej prządki dziś 
dyrektora Sródmiejsko Łódz
kich Zakładów PrzemySłu Jed
\'l<·abnlczego znane j~st chyba 
każdemu naw"t iłziecku w Ło-

' rzysz pracy, który nigdy nie 
odmówi pomocy innym - po
wiedziała przewodnicząca od
działowej rady zakładowej, 
Matuszkiewicz. 

Gromkimi oklaskamii spon
tanicznymi okrzykami' zebrani 
w głosowaniu zatwierdzili jed 
nomyślnie kandydatów, wy
suniętych przez Zakładowy 
Komitet Wyborczy Frontu 
Narodowego, 

czona Srebr11•rm Krzy:i.em Za- I ·Entuzjazmem i również go-
sługi. i· a cy mi oklaskami przerywali dzL 
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C. G. Bidwell 

merykańska szkoła zbrodni 
Wczoraj 48.000 - dziś 120.QOO 

O siemdzie.&ięciu czterech opublikowanych w paździer
mlodych mężczyz..n oraz n'il}u 1950 r. „New Yo<rk 

trzynaście młodych kobiet, Times" podawał li5tę o-.:;obis
zajmujących się w swoim tości wchodzących w skład 
czasie działalnością antypań- tych komitetów, na której nie 
S'hvową w kraj.ach demokra- zabrakło naz\visk.a gen. An
cji ludowej, obecnie kształci dersa, szefa organizacji szpie
się w tzw. „Uniwersytecie gowsikiej przeciiwko Polsce 
wolnej Europy:: w Strasbur- Ludowej. 
gu. Te 97 osób wybrano z Dobrze znanym o.rg.anem 
ogólnej liczby 900 k.andyda- „komitetu wolnej Europy" 
tów. Oto, jak ok.reśla cel tych j€'5t csławionc radio „Wolnej 
studiów specja;iny kores'J)().n- Europy", nieoficjalna filia 
dent „Manchester Guardian": „Głosu Ameryki". 

,.Każdy ze studentów n.kolony Działalność radia „Wołnej 
jest na eztonka nowej eUty, któ muropy" wyjaśniał 'John 
ra ma objąć rządy w krajach d 
denlO'kra·c.li ludowej z chwilą ich Crosby w „New York Her.al 
wyzwolenla". Tribune" z 16 kwietnia 
W marcu tego roku kores- 1951 r. 

pondent „New York Times" „Instytucja ta - pi<sze autor -
tak opisywał światopogląd i Je.st zapl'Oje1k.towana i finansowana 
psychikę ,,studentów": p.rzez Amerykanów. Radio „Wol

nej Europy" jest brutalnie reali
„Niektórzy z nlcll wyrażają na- styczne w wielu dzfedzl'lla.ch, z któ 

dzieję na prędki wybuch wojny, rych je.dną stanowią szcze'1,'ółowe 
Jako najbardziej prawdopodobny lnstruk-cje d·otyczące sabotatu w 
.sposób <>twa.rola im granic•'. p.rumyśle koirurnis.tycZlllym". 

„Uniwersytet wolnej Euro- Tak więc podżeganie do 
py" jest jednym z przejawów zbrodni i sabotażu jest jedną 
działalności tzw. „k()lillitetu z jawTlie głeiszóilych wytycz
wolnej Europy" utworzone- nych radia „Wolnej Europy". 
go w r. 1949 przez grupę Inny dział pracy propag.an-
amerykaińskich Q.SObtstości dowej „komitetu wolnej Eu-
politycznych. Instytucja ta ropy" prowadzi tzw. „Con-
oraz różne podległe jej ko- tacts Diviision" „biuro 
mórki, jak „uniwersytet Wol- kontaktów z emigracją", któ
nej Europy" zajmują się or- re or3'ani-z,uje wśród e.m.iigran
gan.izowaniem emLgrantów - tów politycznych publ1kację 
;reakcjoniistów dla celów woj- podżegających do wojny 
ey. odezw, &kierowanych do pu-

Klerownlklem ,.komitetu wol- blicmości amierykańskiej. Do 
ne.1 Europy" jest Joseph Grew, ma końca 1951 roku w ramach 
jący za sobą wiele lat kariery dy- .. 
plomatycznej oraz bogate dośwlad pracy „C-Ontacts Div1•s10n" wy 
czenie z krajów Europy Wschod- giłoszono około 4006 odczytów 
niej i SrodkoweJ orao: Dalekiego i wydano wiele broozJur. 
Wschodu. „Prezesem" jest kontr-
admirał Ha•rold B. Miller, szef wy Innym jesz.cze organem 
działu pra.sowego mar:vnairkl ame- „komitetu wolnej EuTopy" 
rykańsl<iej z okresu wojny. Po no jest tw. ,,komitet pomocy" 
mlnacjl Mi1lera podano do wlado- !któ 
mości publicznej, że „pośrednim (ReGCUe Comittee), ry 
jego zadaniem będzie szeroko za- m·H~sc1 się przy ul. 45 w New 
kro.iona kampania antykomuni- Yorku. Celem tego komite
i;tyczna komi.tetu wolnej Europy". 
Przewodniczącym komitetu wy- tu jest „opiek.a" n.ad pro

konawczego jest Allan Dulles, szef faszysrowsko usposobionymi 
wywiadu USA w szwajca·ril z o- ucho<lźcami z krajów demo
kresu wo.1ny. człowiek. kórego na kraci'i ludowei· oraz rekruto
zwisko wymlen!ono w r. 1949 w 
prnces'e Raika na Węl(rz.ech. ja•ko wanie ich do akcji dywersyj
<>~'(anizatora siatek szpiegowskich no-sizpiego!W!Skich przeciwko 
U"'". w krajach demokracji !udo- rza .. dom lud""""!Il W ich kra-
wc~. ...,„ ... .J 

Głównemu komitetowi wy- ja.eh. 
kon.awczemu podlega szereg „Podopiecznych", którzy nie 
tzw. „komitetów na.rado- zdradzają zbytniej ochoty do 
wych". W serii artykułow służby wojskowej w krajach 

Przeobrażenie 
naszych 

przyrody 
rzek 

(Dokończenie ze str. 2) 
jBko wartość strat na pozosta 
łych wymienionych rzek:cch, 
otrzymuje się przez wykona
nie planu roczną oszczędność 
na ochronie od powodzi w wy 
sokości 220 milionów złotych. 

Po czwarte - musimy jesz
cze policzyć korzyści rolni
ctwa otrzymane z realizacji 
pianu. W przybliżeniu można 
przyjąć (brak dokładnych· pro 
jektów), że przez wykonanie 
planu umożliwi się zmelioro
wanie j systematyczne nawfid 
nianie około 220 tys. ha grun
tów w dolinach Wisły, jej kar 
packich dopływów Bugu i No
teci. Spowoduje to znaczny 
wzrost plonów osiągniętych z 
tych gruntów. 

nych, rozbudowę miast i osie
dli, stworzenie nowych baz 
surowcowych, impuls do dal
s:;.ego uprzemysłowienia da
nych obszarów, dalszą elektry 
fikację miast i wsi. 

Tak samo użeglownienie i 
wszechstronne wykorzystanie 
Bugu od Brześcia do ujścia 
do Wis.tv dotyczy .również te
renów pozostających w tyle 
w zakresie uprzemysł..iwienia 
i elektryfikacji. To samo od
nosi się do Podkarpacia i Pod
hala, które niezmiernie wiele 
skorzystają na przeobrażeniu 
dcpływów Wisły, to samo od
nosi się do Rzeszowskiego, je
żeli chodzi o San. 

W sumie więc realizacja 
wielkiego planu przeobrażenia 
payrody naszych rzek prze-

Wielkie perspektywy kx-eśli odziedziczone w tej dzie 
dzinie zacofanie i będzie wiel· 

Reasumując cały powyższy kim krokiem wzwy-ż naszej go 
wywód otrzymujemy łączny spodarki. 
Efekt ekonomiczny roczny za- Mamy teraz historyczną 
wdzięczany wykonaniu planu szansę, by tego wielkiego dzie 
w imponującej a jednak ł~ dokonać. Mamy będące już 
skromnie obliczonej kwocie ~ stadium końcowego opraco 
ponad pół miliarda złotych. wania pierwsze projekty, ma-
Jednakże wszystkie te doraź my środki finansowe i możli

ne korzyści, jakie niesie ze so- waści techniczne, kształ
bą realizacja wielkiego planu cimy odpowiednie kadry, ma
przcobrażenia przyrody na- my możność korzystanh z po
szych rzek nie powinny mocy technicznej i doświad
przesłaniać dalszych aspek- czeń ZSRR - kraju, .~tóry ·~o
tńw. Znaczenie tych prac dla konał istnej rewolUCJl w dz1e
gospodarki narodowej nie wy-1 dzinie wykorzystania paten 
czerpuje się bowiem w naszki- cjału rzek. 
cuwanych powyżej oszczędna- Toteż z ufnością i .ochotą ~a-
ś<'iach. bieramy się do dzieła. ktore 
Już pierwszy rzut oka na już w pierwszym etai;ie, w 

mapę pokazuje, że samo tylko ciągu bieżącego dziesięciol~ci~ 
przeobrażenie Wisły dotyczy w poważnym stopniu zmieni 
aż sześciu województw, w tym gE.Ografię naszego kraju i przy 
takich jak np. kieleckie, czy c7yni się do szybkiego rozw.o
lubelskie, które w zakresie u· ju dzielnic dotychczas zame· 
przemysłowienia pozostają w dbanych. 
tyle w stosunku do najbar- (Jest to obszerny skrót ar
dziej przodujących. Realizacja .tykulu zamieszczonego w 
wielkich prac oznacza więc „Trybunie Ludv." .z dnict 
rozwój' dróg komunikacyj- 17. IX orJ.. 
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„Dla n!e·których wybrany.eh o
sób, mieszkań-ców lub u·chodź.ców 
ze Związku Radzie-c-!<iego lub kra 
.1ów demolua<:ji ludowej... bą,dż 
to celem w-cielenia ty-eh osób do 
sll zbro,inych NATO, bądź dla In
ny-eh eelów1

'. 

paktu atlantyckiego, ani nie 
chcą jechać do Australii., czy 
innych krajów zamorskich w 
charakterze taniej siły robo
czej, nie oczekuje los zbyt 
przyjemny. Szczegółowy i na 
fakt<:ch opa.rty airtykuł w Tym rozporządzeniem, któ
brytyj&kim p15mie prawico- re weszło w żyde z począt
wym „World Review", opi'Su- kiem 1952 roku, rządzony 
je, jak traktuje emigrantów przez Wall Street kongres 
„komitetu pGmocy": ameryk.a.11.ski, oficjalnie u-
„Zyją onl st1oc11:enl w obozach dzielił aprobaty dla działal

umieszcz<mych w szczerym polu, ności szpiegowskiej i sabota
nie mając żadnego zatrudnienia, żowej prowaczonej od chwili 
ant żadnej przys7Jloś<:l p.rzed ~o-
bą". z.akqńczenia wojny w krajach 

Przy pomocy taik.iego trak- wschodniej Europy przez wy
towani.a uchodźców, skłani•a wi:ad amery!k.ański. 
się ich do przychylniejszego Ci, którzy ulegają „poku
przyjmowania propozycji dzi.a sie" ełuch.ani.a audycji radio
łani.a w cha.rakterze szpie- wych „Wolnej Europy" i im 
gów i sabotażystów w służbie podobnych, nie zdają sobie 
podżegaczy w9jennych Wall często sprawy z faktu, iz w 
Street. ;rzec.zywistośc<i wchodzą w 

Wreszcie, amerykańska „u- kontakt z ośrodkiem szple
stawa 0 wzajemnej pomocy" I gostw.a, dywersj1 i mordów 
przeznacza 100 milionów do- politycznych. 
lw-ów. 

Powściągliwy, beznamiętny dclączają się rozpacziiwe nfe

organ burżuazji, „Kurier War- jednokrotnie warunki, w ja

szawski", pisal dnia 31 mar- kich młodzież musi zdobywać 

ca 1936 roku: „Sytuacja mlo- wiedzę". 

dzieży studiującej jest po pro- Rok 1936 byl w ~olsce sana

stu tragiczna. Do niewesołych cyjnej, jak mówiono, rokiem 

perspektyw, jakie się otwiera- „koniunktury", była to jednak 

jq przed kończącymi studia, koniunktura dla bogatych. me 
' rozciągala się ona na masy. 

Ze znanfa oskarżonych w p~erw~zym dniu procesu 
Przeciwnie, kładla się na bar
ki narodu ciężlcim brzemie-

zabójców_ Stefa':la Martyki 
niem. 

Rok 1952 - t?:zeci rok Pla

nu 6-letniego - jest dla caie
go społeczeństwa rokiem wzmo 
żonych wysiłków. Pokonywanie 

trudności nie przychodzi lat

wo ł wymaga nie]ednego wv-

(Ciąg dalszy ze ~tr. 1) 

Prokurator: Jaką pomoc 
szeJ działalności mieliście 

tnać z zagranicy? 
Oska.rżony: Tomaszewi>kl 

w wa
otrzy-

wsp o-
m!nał o zrxuta,ch bro.nl przez Ame 
rykę. 

Cieślak przedstawia następn:e 
na żadanie prokura•tora drama
tyczne okoliczności zamordowa
nia Stefana Martyki. W oocząt
kach września 1951 r. Tomaszew 
ski wezwał Cieślaka, Sliw!tisk!e 
go, Kowalczuka i Pietr!c!ewicza, 
którym wydał polecenie zamor
dowania artysty W dniu zabói-
9twa. po szczel{ółowym poinstru 
owaniu morderców Tomaszew
skl I Metz~er wraz z tiicznlczką 
„Krystyną" zaprowadzili mor
derców na ulicę. przy ~tórej 
mieszkał Martyka. I 

„Po dojścrn c"o domu Martyki 
- mówi Cieślak wśród głebo
kiej ciszy na sali - Toma·•zew
s.ki przeszedł na drugą stronę u
licy wraz z Metzl(er. „Krvstv
nan natomiast. ds.la ml pi~tole
ty w teczce. Później weszliśmy 

do środka. Gdy zadzwoniłem o·
tworzvla nam .iakaś starsza na
nt. Zapytałem się, czy tu miesz
ka Martyka. Ona odoowiedziala 
że tak. Weszliśmy d0 mie~zka
nla. Gdyl;my wchodzili do przed 
pokoju, Martyka wychodził z la 
zienki. Poprostł na• do pokoju 
Weszliśmy do pokoju, Snvtałem. 
czy on nada.ie Fa.Je 49. Odpowie
dz;Ja1: tak. Siada.ląc na fotelu 
odwrócony byt tyłem c!n mnie. 
Wziąłem pistolet i <'h~iałem 
strzelić. Bvł niewypał . Wit:c u
derzvlem Martvke klikak„otn'e 
w głowę. Później jeszcze raz 
bvł nie 1.vyoał i no:ic;.tęonie strzał. 
Po dokon.ąn;u z!:>f"l·,··d<!+-1111~ wybie
gliśmy szybko z domu". 
Prokurator: Co robił Sliwiński 

w tym czasie? 

Osik.: Gdy Martyka chciał krzyk 
nąć, dusił go za gardło. 

Prokura.tor: A co robili pozo
stali oska•rżeni? 

Osk.: Jak myśmy wychodzili, 
to Przygniatali dwie kobiety do 
podłogi. 

Wśród znajdujących stę na sto
le sędziows.kim dowodów rzec:zo
wych Cieślak rozpoznaje pistole
ty, którymi zbrodniarze dokonali 
nikczemnego morderstwa. 
Oskarżony przyznaje następnie, 

te przecho\vywał pewne sumy w 
dolarach amerykańskic;h, stano
wiące fundusze bandy, 

Dalsze zeznania Cieślaka doty
czą napadów rabunkowych ban
dy. w których brat on~ osobiście 
udział. OSJkarżony twierdzi, że 

pieniądze pochodzące z rabunków 
czlon.kowie bandy oddawali To
ma.szew~klrmu. 

Osk. Leszek Sliwiński zeznał. 

że do ba.n dy wstąpił' w lipcu 1951 
roku. Z całym cynizmem oświad 
cza Sliwiński, że działalność ban 
dy miała na celu sianie terroru 
! dokonywanle napadów rabunko 
wych dla wywołania chaosu j o
słabiania tempa odbudowy inaju 
Oto słowa, którymi chara•kteryzu 
Je on nadzieje. jakle żywiła cała 
zdradziecka szajka: „L!czy!lśmy 

na wybuoeh trzeciej wojny świato
wej". 

Osk. Sliwiński opowiada dalej o 
ohydnym zabójstwie Stefa.na Mar 
tyki, którego dokonał wraz z Cle 
ślakiem. Kowalczukiem 1 Pietrkle 
wlczem. Beznamiętne zeznania je 
go oddają najlepiej mentalność 

tego wyrzutka społeczeństwa, po
wodowanego nienawiścią do 
wszn!lkiego co polskie, nienawiś-

clą płynącą z audyc,ji osławionego 
„Głosu Ameryk.i", BBC czy Ma
drytu, szczycących się okrucień

stwami popełnianymi na Korei. 

działała przeciwko U'i'trojow'".· 
P.eniądze te, według slów osrnr
żonego, potrzebne mu były na 
wódkę i zabawy. 

Oskarżony mówi również o in- Osk. Pietrkiewicz zeznał, że do rzeczenia. 

Ate nikt spośród 120.000 nych napadach terrorystyczno-ra- bandy wstąpił w lipcu 1951 r. l 
bunkowych, w· .których bra~ u- dla Pietrklewicza istotne cele or
dzlał. Napady te nie udały się ganizacji nie były tajemnicą. Mó studentów. nie boi się o swoją 
dzięki po.stawie funkcjonariuszy l wiąc o zabójstwie Martyki, z cy- przyszłość, ponieważ ustrój 
urzędników zagrożonych instytu- nlzmem przyznaje Pietrkiewicz, Polski Ludowej każdemu oby
cji. że zdawał sobie sprawę na kogo watelowi zapewnia prawo d.o 

Jak wynika z dalszych zeznań planowany Jest zamach. Stwier
oskarżonego, ba.ndycka szajka, do dza on, że chara.kter audycji „Fa 
której należał, trzymana była w Il 49" nie odpowiadał członkom 

pracy, a rozkwit na.szej oj

czyzny c:twiera przed rnlodzie 

żą wspaniale perspektywy. ryza·ch groźb;i samosądu znanego 
w sferach złodziei I morder·ców. 

Osk. Tadeu~z l{owai.czuk z ~a

tym be<>:wsty~em mówi, że wstę
pując do nielegalnej organizac"\i 
w czerwcu 1951 r., kierował si~ 

<:hęcią zyslm, gdyż - jak sam ze 
znaje - „obiecywano ml przy 
werbumku, te organiza·cja b~dzic 

pła·ciła pienl!\dze, no I że będzie 

ich organizacji. 
Na zakończenie pierwszego dnia 

Młodzież studiująca szczegóL-rozprawy zezna w aH oska rże n i: 
Hrywniak ·i Ickowicz, którzy po-inie otoczon(I jest opieką wl!!.
twierdzill terrorystyczno-rabunk.o dzy !udowej, 60 proc. studiu.
wy ch~rak-te.r bandy, do któ-reJ jqcych korzysta ze stypendió1v 
należeli. I , t h l' . . 

Po tych zeznaniach sąd zan:ą- pans wowyc , . c~raz . i~znie3-
dza przerwę w rozprawie do dnia · sze rzesze zna3du3ą mie3sca W 

19 bm. I domach alea.demie kich. 

Przed wielką man'.fesłacją narodu o ułrwalen'e naszych gran:c zachocfn:ch 

Cały kraj wybiera 
na Kongręs Ziem 

delegatów 
Odzyskanych 

(Dokończenie ze str. 1) 

Jednym z delegatów wybra
nych przez ludzi pracy pow 
strzelińskiego, w woj. wroc
ławskim, jest Eligiusz Kozik, 
syn małorolnego chłopa, byly 
kamieniarz, a obecnie· dyrek
tor techniczny olbrzymich ka-

mieniołomów strzelińskich . 
Kilkakrotny przodownik pra
cy, po 2-letnich studiach zo
stał technikiem. Aktywną pra
c·„ społeczną i zawodową, licz
nymi pomysłami racjonaliza
torskimi walczy E. Kozik o 
podniesienie wkładu Dolnego 
śląska do ogólnonarodowego 

wysiłku w realizacji Planu 6-
letniego. 

"' * * 
Franciszka Degorska, 50-let-

Bohater węgierskiej 

nia członkini spółdzielni pro
dukcyjnej Wiąchowo Wielkie, 
w pow. Milicz - dumna jest 
i szczęśliwa z wyboru na de
legata. Jest ona jedną z najak
tywniejszych członkiń koła go
spodf'~· wiejskich i radną GRN. 

Wsrod delegatów na Kon"res 
Ziem Odzyskanych, którzy 

0

re:
prezentować będą woj. ol
sztyńskie, jes wielu przedstaW . l d" " „ 1osny · u ew 

W dniu 19 września nari>d Nę

glerski obchodzi 150 roczni
cę urodzin Ludwika Kos-sutha, bo
hatera wal:k wyzwołeń·czych wę

gierskiej „Wiosny Ludów" - lat 
1848-49. Początek jego działalności 

P<>lityczneJ przypadał na pierwszą 
połowę XIX wleku, kiedy na Wę
grze·ch w:mnagat się ucisk feuda
łów i rosła samowola habsbur
sklej biurokracjl. Kossu.th, zwolen 
n1k reform, uwłaszczenia chłopów, 
oświaty dla ludu, swobód obywa
telsl<l<:h, jak wolności słowa _ I ciru 
ku, musiał zarówno przed wybu
chem rewolucji marcowej 1848 ro
ku, jak I w czasie trwania rewo
lucji prowadzić walkę na dwa 
fronty. 

W czasie rewo-lucJl Kossuth pia
stował tekę ministra finansów. 
Pracował dniem I nocą, aby zorga 
nlzował życie Węgier na nowych 
podstawach. Wciąż jednak w 
•WY·Ch dążPnlach do radykalnych 
reform na.tirafial na opór egotstycz 
nej szlachty, która spoglądała na 
rewolu-cję węgierską z puniktu Wi· 
dzenia swych klasowych inte•re
sów. 

Po klęsce rewolucji, Kos~uth pro 
wadzlł za granicą ro7Jłegłą akcję 

dyplomat.y.czną, usiłując zyskać no 
wych soj11sznlków S11rawy nłepo· 

11eitloś-c! węgierskiej. Jednakże 

wlrl-cy protPktnrzy zawiedli Jclt'o 
nadzieje. Zdradziło r:o tet formu-

jące slę dopiero mlesz·czaństwo Wicieli rdzennie polskiej lud
węg!erskie oraz niepewni sprzy- naści tych ziem. Jednym z nich 
mierzeń-cy z okresu rewolu-cJi - jest Jan Jagielski, urodzony 
drobna ! śre-dnja szlachta. War- W Goszarowie, pow. vstród'.l., 
stwy te. zawarły ugooę z Wled- syn robotnika. Jagielski nale
niem i nastąpił okres haniebnych żał od 1919 do 1945 r. do KPD 
ke>mpromisów. (Komunistyczna Partia Nie-

wtedy to u &ehybku ty-cla Kos- mie.c), walcząc w jej szeregach 
suth w pełni zrozumiał prawdę, o wyzwolenie społeczne i na
że wyzwolenie Węgier m<>gą "''Y- rodowe. Wśród sąsiadów w Ka
walczyć tylko m:ny ludu pra<"u- raslu, pow. Piława, gdzie obec
Jące·go I całą swą miłość ku ludo- nie posiada 8-ha gospodarstwo, 
wl teomu zwr6cił. cieszy się autorytetem jako do-

Wyzwolo.ny naród węgierski czci świadczony rolnik oraz szacun
dztś pam!ęć bohatera „Wiosny Lu- kiem za dobre wywiązywanie 
dów" <>oołonlęciem pomnika w się z obowiązków wobec pa1'l
Bu dapeszcle oraz ur<>czystośclamt stwa. 
w całym kraju. Naród polsikl T ~zy- * "' * 
!~za.się do hołdu s-kladanego Społeczeństwo Łodzi i woj. 
Ludwikowi Kossuthowi, maJąc w łódzkiego' zleciło dokona.1ie 
Pamtęc! Jego gorącą przyjaźń, Ja- wyboru delegatów na Kongres 
ką zywlł dla Bema I !onych na- Ziem Odzyskanych we Wroc
szych re>daków, walc:r.ących o wy-1 lawiu terenowym komitetom 
zwolenie Węgier. Nie r.!pomlna- Frontu Narodowego. Wybra!li 
my, że zwyelęski marsz Bema na zostali przedstawiciele klasy 
sledmiogrod„klm szlaku był po- robotniczej, pracującego chłop
r.zątklem zamle-rzoneJ, lecz nlr zre stwa, inteligencji, partyjni i 
~lizowanej drogi do Pobkl, ,..rze1 bezi;;artyjnl, kobiety i mło
Wołdawlę I Bukowinę. Dopiero w dzież. M. in. delegatem został 
60 lat po śmierci Kossutha - ma- rektor Politechniki Łódzkiej 

rzenla wielkiego rewolu-cJonhty I "1rof. dr Osman Achmatowicz, 
lego przy\aclela, generała Bema. prządka z Piotrkowskiego 
zostały urzeczyw!$tnlone. Dzięki Kombinatu Bawełnianego -
7.Wyclęstwu Ar':'!!! Radzleek!eJ u- Krystyna Pisarek, przodujący 
~ysikały wolno~ł ludy po teJ I tam rolnik ze wsi Kiernozia, w pow. 
tej stronie Ka.rpat. łowickim - Jan Rokicki i in• 

Z. G. 



Zwrutić uwagi 
na akcję 
odszczurzania 

Dlaczego tylko „wiosenna"? Nowości w PDT 
Dziś wleezorem na wszystkkh 

posc.sja:fh winny być wyło:tcne 

trutkl na ~zury, 

O niektórych niedomaganiach 
sklepów mięsnych 

- Dlaczego mi pan daje skiej 93 wykluczono ze sprze-
tyle kości? daży bonowej sklep MHM i 

- Daję tyle, ile się należy. prawie wszyscy klienci stam
Takie rozmowy między klient tąd przeszli do sklepu przy ul. 

kami a rzeźnikiem w skle- Sienkiewicza 33. Oprócz tego 

w posiadaniu redakcji jest bon 
sierpniowy ob. Józefa Ciupiń
skiego, na którym nie ma za
znaczonego C:nia wykupu. To 
naraziło klienta, jak pisze, na 
stratę racji mięsnej, choć nie 
'Pinien byl on, lecz obsług~ 
sklepu ur 72 przy ul. Koperni 
kei 50, która nie zaznaczyła na 
odwrocie bonu dnia wykupu. 

li Kurtki męskie na 
li Kotn piety stołowe 
Iii „Contaxy" na raty 

futrze 

.Ak..:Ja od.sz.czurzanla nle przeb\.e 
go dotychczas niestety :r.byt spraw 
nie, o czym świadczy wczoraJ~za 
kontrola, która ·wyka:r;ala., że na 
Jll sprawdzonych posesji, w 55 
wypadkach właśelciele nierucho· 
n1ośd, WLgli:dnle dozorcy czy u
tytkownky buclynk6w, nle zakupi 
Il trutek, J:?·o takich należą nl. In. 
wlaścklcllcl domów przy ul. U· 
rzędnlczeJ 7 E, Klajbert 1 w. 
Ostrowska, 

Są Jeilnall: 1 tak!e k<>mltety blo
kowe, która akcję o·disz.czurzanla 
potraktowały poważnie. I tak np. 
wiceprzewodnicząca komitetu blo
kowego nr 403 na Man! zwola!a 
zebranie komitetów domowyeh l 
·wygłosiła pogadankę o konie-czno· 
łcl walk! z groźnym! gryzonia.ml. 

pach mięsnych można słyszl~Ć sklep ten został wyznaczony Ważną jest również sprawa 
bardzo czesto. Klienci nie wie- do rejestracji dodatkowej, abortymentu wędlin. Niestety, 
dzą bowiem jaka j<:?st pr-zepi- Zastrzeżenie budzi jeszcw jest on bardzo ubogi. Brak róż 
s0wa ilość kości, a niestety jedna sprawa. Vve wszystkich nych gatunków kiełbasy. Rzad 
ż2dne wywieszki w sklepach prawie sklepach najlepsze mię ko jest tzw. krajana czy ser
nie hi.formują ich o tym. Nie so wydawane jest do sprzedaży Clelowa, a prawie zawsze tyl
ma na przykład takich wywie rano, podczas gdy po połud- ko wiosenna. Klienci na próż
szek w sklepach przy ul. Piotr niu, kiedy przychodzą osoby no dopytują się np. o metkę. 
kowskiej 43, 31 i Sie~kiewi· pracuj~ce, zastają tylko gorsze Trzeba stwierdzić obiektyw-

Do łódzldc!l Domów Town.ro- cych ouz czape1t sz'k.olnyeh. W 
wych nadeszło ostatnio ~zereg no• dziale obuwia ultazaiy się Jut kap 
woścl. W dziale konfek·cjl oprócz ce oraz buty z cholewaml. 
Jeslo:nek mę~ki-ch cd Zł 405 naJ- z artylm16w gospci!al'stwa de· 
atraJccyjnleJ p:zed.stawlają się mowego nalda!oby wym!e·nlć kom 
kurt'ki męs·kle ua futrze w eenle !l'le·ty stołowe nierdzewne na a o~ 
1.ozo zł. Je·st tu talcże duży wy- sób po 105 zł oraz noże kuchelllle 
bó.r ubrań z tenlsu oraz E·podnJ. od zł 2,55, Melomamów zalntere
W dziale konfekcJI damskiej uka 
za.ly si<: sultlenkl wcl.nlane, w przy 
Jemnych kolorach, Najtańwą 6U· 

klenkę z SO proc. wełny o mod

nym fasonie można nabyć za 
198 zl. 

sują na pewno patefc-ny czeskie 
w cenle 387 zl, a,d:;ptery oraz wtel 
kl wybór p!yt polskich. Otrzym„. 
nc osta~n;o :v,>araty totograf:czne 
„Ca·n!:ix" w cenie 7.SOD zł I'DT 

cza 33. Są ~reszt~ i takie skle gatunki. . nie że s-kle: MHM mają swo 
py! które i:1e posiadają cenni- Nas.z czytelnik - <?b. L1sow- je ~siągnię~~. wykazując co-
ków na mięso oraz wywieszek ski pisze nam: „Dma 12 bm. . . t 

1 
• kli"e ta 

· Jl.Il M o I 22 raz w1ęce3 ros.q o n . mów1~cych o ~ormach przy- f~lep Óf. L?-r 8 przy u .d ł Tym nicmmeJ niedociągnię-
sluguJących posiadaczom po- _PCa r g ipoweJ sprze a cia s i trzeba je usunąć. o to 
szczególny~h bonów. m1 !1~ ~ony mięso wo!owe, a musią w pierwszym rzędzie 

Bogaty jest wybór blcllmy 7:a• 

równo męskleJ Jak l damskiej. 

!;;l)rzedaje na raty. 

Dzi~, w clągu dnla, Jest Jeszcze 
czas zaopatrzyć slę w trutki I wy 
łożyć je wleezorem na pose.sJa·ch. 
Muslmy pamiętać, źe od tego czy 
wszyscy wykonają zarządzenie, za 
leiy całkowite wytępienie szczu
rów, Nie należy też zapominać, 

te tych, którzy nie wykonają po
lcw.nla, spotkają kary. 

W sklepie MHM przy ul. własc1w1e o:hłapy i płaty ło- db ć . k . MHM J'ak rów-s. ki „ 33 ·1 . wy·· 'u" a ayre CJa i~n ev.1cza cennu: 1 J • . • . nież ·wydział Handlu oraz od-
w~eszka o norm~ch bonowych Jes~ zar~ądzenie, ze k~enc1 owiednie DRN które winn, 
wiszą,_ obsługa 3es~ szybka } o.bo"".'.ązam są dok?nywac rea ~zmóc kontrolę' nzd .sklepa~ 
uprze3ma, lecz jest Jedno „ale . l!zac]l bonów w dnm podanym mię··nymi (k) 
Przez cały dzień przed skle- przez nich. Jak twierdzi dy- ~ • 
pem tworzą się kolejki. Dla· rekcja MHM nie było wypad
c?ego? - zapytujemy ekspe-,ku, aby ktokolwiek z konsu· 
dientkę. Okazuje się, że nie- mentów nie otrzymał swego 
daleko, przy uL Piotrkow· przydziału mięsa. Tymczasem PIĄTEK,. 19 WRZESNIA 

Wiadomości: 6.30, 7 .53, 12,04, 
17.oo. 21.00. za:50. 

W dziale kosmety'kl nowcść: 

wody 1.-wla.towe na wa.gę oraz coś 
dla pa.nów - ws·panlale pędzle bor 
sucze dD golenia. Pan!e zaintere
suje na pewno sto!sko ftlcowc, za
opatrzone boga,to w kapelusze roz 
malty·ch fa.sontiw. Je.st równlc:t du 
iy wybór kapelusików dziecię-

Dla każdego 
coś miłego 

W każdą niemal niedzielę 
szerokie rzesze kibiców sporto 
wych śpieszą na stadion Włók 
niarz:i przy Al. Unii na wszel 
kiego rodzaju im~rezy sporto
we. Ostatnio znś 35 ty3. wi
dzów pragnących obejrzeć 
mecz piłkarski Polska - CSR 
trzymało bilety w pogotowiu 
d:i pierwszej kontroli, która 
miała miejsce tuż za drugim -

PIĄTEK 

[
ft,/di'\ „Mury !Ualapagl" dod 

.r_ O'f n ... tlz __ te.'J? (; V-lt 11 -gMf~.d;~. ~~z~a1~~1 f!t~4 'lr' ~~ :.;:::....;:;...~.;;..;;.;:;;..,;;=;;..._.,..__ l MAJA !dawn Robot-19 łlil JtL\ "llll. I 16.30, JS.30, 20.30, dozw. n!k) <Kilinsklego 173) . -. ~T·lt~ od lat 14. 0 Na areni.e", dod. „Zbie 
· 'Cłł1."W" GDYNIA Wn:e)azd nr 2) ramy ma;kula.turę", g. WRZESlErę 

DZI~: 
Januarego 

NOWY (Wlęckows.!tiego 15) Program nauk -ośw nr 17, 19, dozw. od lat 7. 
nieczynny. 39-5:! PKF nr 38-52. SOJUSZ (Nowe ZIOtnO) 

ruTRQ: PUWS/.ECttNY (Obr. Sta „Letnia Spartaltlz.da „HralJla Moute Christo" 
lingradu 21) g. 19 „Eu- 19Sl rok", gocU. 17, 18, ser. I, dod .•• r.tlodzl na 
gunia Grandet", 19. „Płomienie", dod. samoloty". g. 16.30, 18.30 

IM. ST. JARACZA (Ja- „Ceramika węglerslrn" dozw. od lat 14. 

Eustachego 

WAŻNR TELEF'ONY 
Pogot. Ratunkowe 254·44 

racza 27-29) godz. 19 20. Program dla n3,1- S'fYLOWY <Kt11flsklego 
„Grze.eh". młodszyc11: „Lis chytru 123) „Strefa zachodnia" 

Strat Po.tarna 8 
Kom Miejska MO 253·80 
Miejski Oś1-. lnfor. 159-15 

MAŁY (Traugutta 1) g. sek'', „Slimak nleeno- dod. „M?oGzl na samo· 
19.30 „Zielony Jl!", ta", „ W pałacu młodzie loty", g. 18, 20, dozw 

MUZYCZNY (Pl<>trkow- :l:y", „Za króla Kraku· od Jat lł. 
ska 243) s. lB.15 „Nie- sa", g. 18• SWTT (Bałucki Rynek tl 
spol<oJne 5~zęśele", l\H.ODA GWARDIA (dla ,,zawieja" g. 18, 2<>, 

ARLEKIN (Ptotrkowi.ka m~odzleżv - Zielona 2) dozw. od lat 14, 
ska 152) g. 17.30 „Dziel „Sl<!rzydi°aty dorotkarz" TATRY <S1enk1ew1cza 40) 
ny gród", dod. „w kra.lu i;oejn!lz- „Dzlewezęta z baletu" 

mu" nr 7-51, „Młoll.Z! 20 d d CYRK (Plac Niepodle- bu·du)ą, pokóJ", fl, 16, g, 16, 18. , ozw. O 
głośc1) dziś 1 codzJen- lat li 

A. s. nr 4 (Przejazd 19), 
A. s nr 7 (Wólczańska 37) 
A s. nr 44 (Piotrkowska 
225), A. s. nr lB (Zgler
ISka 146), A. S. nr 22 (No
'W0'!1<!. l!), A, 3. nr 34 
(Wojska Polskiego 58), A. 
s. nr S5 (Dąbrowskiego 
2ł-b). 

nie, początek 19 so. 18• 20· WISt.A C"PrzeJnd '!)-
MUZA {Pabianicka t73) „w stepie" dod, „ser~e 

A. 8. nr ł1 (At. Koś· 
duszki 48), dyturuJe co· 
dziennie, 

KONCERTY 
FILHARMONIA (Naruto

wicza 20) godz. 19.30 -
m Koncert Symfonicz
ny, W programie Karło
wicz, Brahms. 

BA.JKA (Franciszkańska 
31) . „Za.hartowani" dod. 

DYZUR POł.02NICZO• „za w~zym przylcła-
GINEKOLOGICZNY I d.em" g. 17, lD, dozw. od 

lat 14. 
Dziś dyturuJe całą do- BAt.TVK <N•n1tow1cza 20) 

bę szpital Im. dr H. Wolf „N& ka.l'kucklm bruku" 
- ul. Laglewnlcka 34, dod. „Egzamin", g, 

Praco w nicy poszuki \Van i 
Robotników nlewykwallfikowanycb zatrudni 
natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 
Wodociągowo-Kanalizacyjnych w Łodzi, ulica 
Wierzbowa nr 52 Wynagrodzenie wg. ukła
du zbiorowego w budownictwie. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Per-
sonalny, pokój nr 2. 2411-K 

Kowala i montera aparatów elektrycz-
nych niskiego nap!ęcia na stanowisko nau
czycieli zawodu, spawacza w charakterze pra
co~vnika protlukcyjncgo oTaz dozorcę nocnego 
f 2 woźnych zatrudni natychmiast· Zas. Szkoła 
Elektryczna w Łodzi, Kilińskiego 109. 

()głoszenia drobne 
LEKAKZE /POMOC domowa potrzeb-

na od zaraz Zgłosić się 
Dr UOZYCK! specplista po 7, Narut.;w1cza 9.4--33. 
akuszeria, choroby kobie POlliOC d m ł d 
ce. nlepłodnoś~. przyjmu· do dziecka ~ot~:~n~ ~a~ 
~e 4-6. Plotrkowsk? 33 tychmiast Arml! Ludowej 
Dr REICHER specJalls1a 23-8. (12668-G) 
weneryczne. skórne. ptclo POTRZEBNA g~posla we (zabnrzen1a) Piotr-

„Ostatnia noc" g, 18, 20 , bohatera" g. 16, 18, 20. 
dozw. od lat 12. dozw. od lat 14. 

POLONIA CP1otrko111o-ska WŁ.OJ>N'lARZ CPróchn1-
67) Dni Filmów Pol· kił t8). flnt f"11m6w Pol 
skich~ „Wyścig pokoju" :skleh1 „Wyklg poko:u" 
dod. „Egzamin" g, dod. „Egzamin" g, 
16.30, 18.ZO, 20.30, doo:w. 18.30„ 18.30, 20.30, dozw. 
od lat 7, od Illit 7. 

PIU,r>l.JWIOSNTE <żerom· WOLNOSC (Naplórkow
&kiego 74) ,,Akcja B", &kiego 16) „Na manew-
dod. ,,Młodzi na aamolo rach", dod. „Egzam.!n" 
ty", g. 18, 20, dozw. od g. 15.45, 18, 20.15, dozw. 
lat 14. od lat 14. 

REl\.ORO <Rzgowslu 2) '7.ACHĘTA (Zgierska 28) 
„Cyrk", dod. „co !lę nu ' „Kariera w Pary:l:u". 
w.sl mnlenllo", g. 18, 2Al dod, ,,Młodzi na samolo 
dozw. od lat 12, ty" g. 18, 20, dozw. od 

ROMA cRzgowsKa 84) - lat 18. 

SPOŁDZIELNIA PRACY 

Prarnia Chemiczna i Farbiarnja 
Łódź, ul. Adwokacka 11 
PUNKTY USŁUGOWE 

Nr. 1 ul. Plotrltowska 112, tel. 274-13, 
Nr. 2 ul. Narutowicza 37, 
Nr. 3 ul. Bojowników Getta Warszaw:side-

go 32a. 
wyżej wymienione punkty przyjmują gar
derobę i wełnę do chemicznego czyszczenia 
i farbowania, bieliznę do prania, firanki 
do prania i ramowania. Zarząd Spółdzielni 
zawiadamia o rychłym uruchomieniu no
wych punktów usługowych przy ul. Adwo
kackiej 11 i Obr. Stalingradu 67. 2444-K 

\

ZAPISY na kuiosy adm!· 
NAUKA I wvcnow. nistracyjno - gospodarcze 

"™" księgowości. niaszynoplsa 
MASZYNOPISANIA, !.te- nia i języków obcych -
nografil biurowej. Kursy przyjmuie Ośrode'k Poll
Stowarzyszen1a Stęnogra- technlcz.nych Kursów -
łów-Maszynistek. Zapisy IPR l'.ó<lź, Andrzeja 4, 
Kilińskiego 60, Plo!rlrnw t.el. 217-19. (2116-K) 
ska 83. (12~61-G) kowska 14, czwarta lub pomoc domowa do le 

siódme (1!016-Gl karza z referencjami. Kl KURSY kroju szycia 1 KURSY kroju 1 szycia 

6.50 Muzyka ludowa. u.oo Aud. 
szk. c!la klas starszych szkół pod 
stawowych. 9 oo Przerwa. 11.45 
Głos mają koblety. 12.15 Przerwa 
14.00 Program dnia. 14.10 Dla kl. Il 
opow. H:. Różec-kieJ pt. „o dwóch 
Tereskach" . 14.30 Dl'a klas V-VII 
„Muz. \vęgierska'4 

- audycja s?ow 
no-muz. w oprac. H. Swolklenia 
z cyklu: .. Muzyka rótnych na ro· 
dów". 15,00 Muz. hm. 15.09 Komu
nikat o stanie wód. 15 JO „Piątka 
z ullcy Barskiej" odc. 2 pow. K. 
Ko:'.:nlew9kiego. 15.20 Dla ~wletllc 
dztecle~vch .,Pod zna·klem Borsu
nla" odc. 2 pow. A. żabińskiej. 
16.00 Utwory wiolonczelowe. 17.45 
Korespondencja zza granicy. 18.00 
Ko.„ce~t rozgł. poznańskiej PR. 
in.30 R~cl1owy Klub Racjonalizato
rów. 18.~ „o tym 1 owym" -
aud. J. Wołowskiego. 19.30 Muzy
ka i aktualności. 20.00 „Lud.ziom 
Planu 6-letnlego". 20.40 „Lewan
ty" - fragm. pow. A. Brauna. 
21.30 Muz. tan. 2UO Kronika kul
turalna. 22.20 „Na dobranoc". 
23.00 Muzyka kameralna, 

ROZOl.OSNIA l.ODZKA 

łl.15 Wlad.. dla wsi. łl.~ „Pierw
szy wspólny staw w Imielnie". 
7.35 Muz. roz:-. 8.20 Koncert. 8.53 
Progr. na dziś. 16.20 Recital Zofii 
Sliwińskiej. 16.40 „Polska pleśń 
masowa·• aud. słowno-muz. w 
opr, B. Busiakiewlcza. 7.20 i 17.15 
„Z mikrofonem przez miasto i 
wleś". 17.30 „Ro7mowa z ma·lkon
tentem". 19.00 „Na wszystkich od 
clnkach trzeba pracować po no
wemu". 19.10 Graja I śpiewają ze 
spały ludowe. 19.20 Na boiskach 
i bleżnlach kraJu. 

Pod tym hasłem PTTK mostem kolejowym. Tam właś 
urząd~:i w najbli.ższą niedzie- nie przepływa 2-metrowej szc 
lę, dn. 21 bm. 6 wycieczek. rokości strumień nieczystośc:i, 
Zwolennicy podróży dalszych wydzielający. bardzo nieprzy
mor.ą wziąć udział w wyciecz- j~mny zapach. 
ce do. I~ra~owa i ~owej Huty. Należałoby pomyśleć o tym, 
n.~wru~z _mteres~Jąco zapo-

1 
w jaki sposób zaos-zczędzić 

wiadaJą się wyc1ec.zk1 samo- sportowcom „miłych" zapa· 
chooami do Pł<ieka, Łęczycy chów 
lub Nieborowa. 

Dla nrnlarzy pr:;ieznaczona 
jest wycieczka do Piotrkowa 
Tryb. Zbiórka uczestników w 
niedzielę o godz. 6.30 n.a Pla
cu Niepodległości. I jeszcze 
jedna wycieczka - dla piechu 
rów na tra6ie Lutomiersk -
Wodzierady. Zbiórka o godz. 
8 na Placu Wolności. 

W sobotę, dnia 20 bm. 
odbędzie się w lokalu re
dakcji (przy ul. Pfotrk<>w~ 
sklej 96, III piętro) narada 
miejskich koresp<>ndent6w 
„Dziennika Łódzkiego", 
Początek na.rad:;r 0 godzi

nie 18. 

IHHUOttUtttntt1Urttt1UlłUłłłlłłlfllUHltlltlłHlfJllllłUt1UUll11tt11łflUIUIJUlłł1tllłtllłflfllltłlUIUI . ..................................................•............................ 
Dz~siaj wieczorem wykład11my trutki na szcHry 

Okręgowy Zaldad Nr 6 Centrali P. P. „Derodinsekcja" w 
Łodzi przypomina wszystkim zobowiązanym na podstawie 
zarządzenia Prez. R.N. m. Łodzi z dnia 9 sierpnia 1952 roku -
o jesiennej powszechnej akcji odszczurzania m. Łodzi, .do za
kupienia i wyłożenia trutek na szczury, że dzisiaj wieczorem 
zakupione trutki po uprzednim zmięszaniu ich z przynętą 
(wg załącz-0nej do każdego opakowania instrukcji) należy 
wyłożyć. 

Wszystkim, którzy dotychczalJ z jakichkolwiek bądź pcwo
dów trutek nie wykupili przypominamy, że dla uniknięcia 
przykrych konsekwencji winQi to uczynić natychmiast. Nad
mieniamy, że sprzedaż trutki w dalszym ciągu prowadzą 
s~epy branży chemicznej i drogeryjne MHD i PSS. 2442-K 

r-------,„ .... __ .... __ """' __________ ...,..., __ """'_' NOWOCZESNY krój. mo
delowa.nie ubrań dam
skich, dziecięcych dla po 
czątkujących, zaawanso
wanych, przygotowanie 
do egzaminów mistrzow
skich. Kursy, Nawrot ~::. 

ZGUBY 

11 SIERPNIA Dworzec 
Kalls.kl zgubiono neseser 
odnieść (za wynagrodze
niem) Piotrkowska ~s. ........................................ ~~~ ....... ~~ ............. 

m:-:--::::-....... m:==::::m.---::::_::::.====m:--s::s 

Bezpłatna wycieczka do Warszawy 
dla członków PSS-Południe 

Centrala Spółdzielni Transportu w War

szawie Oddzia1 w Łodzi, ul. Narutowicza 11 

przypomina, że stosownie do uchwały Ra

dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 

12. 1950 roku wszelkie zażalenia t odwoła
nia załatwia kierownik oddziału lub jego 

zastępca w czwartki od godz. 12 do 14. Rada Nadz:ircza i Zarząd PSS - Południe 
organizują w niedzielę, dnia 21 Września 1952 
roku wycieczkę do Warszawy. Wycieczka jest 
bezpłatna i mogą w niej wziąć udział wyłącz
nie członkowie posiadający pełne udziały. 

Zapisy na wycieczkę przyjmowane będą w 
piątek, dnia 19 września 1952 roku, w godzi
nach od 12 do 19, w lokalu wypożyczalni art. 
gospodarstwa domowego przy Placu Reymon
ta 7. Należy ze sobą przynieść książeczkę 
członkowską 1 dowód osobisty. 

I 
Jeśli w czwartek przypada dzień wolny 

od pracy, dniem przyjęć jest najbliż~zy 

dzień powszedni tygodnia. 2445-K l . 

Bliższych informacji w sprawie wycieczkJ 
udzielą Sekcja Społeczno-Samorządowa PSS
Południe ul. Piotrkowska Nr. HJO, tel. 250-13, 
lub personel '"IYPożyczalnl, przy Placu Rey
monta Nr. 7. 2439-K 
1llllR!mlllllll--llll-llll-=ist111 .... 1111r:am11111-=-1111ia; 

ZOSTAWIONO 8.9. 1952 ZGUBIONO kartę nte'
W tramwaju teczkę z dunkową nr H-II-1960-1 na 
książką podatkową nr l nazwisko Tadeusz Cha q _ 
1 blok rachunkowy, na
zwisko Józef Mocler, wieś 
Stara Gadka, Znalazca 
proszony o zwrot za wy
nagrodzeniem. (12329-Gl 
ZGUBIONO skierowanie 
do pracy na nazwlsJto 
Adam Wardziński. 
ZGUBIONO legl•t. służ
bową nr 244 na nazwlsko 
Franciszek Jankowski. 

ZGUBIONO kartę mrl
du.nkową Ant.oni Gorzuch 
Łódź, ul. Sterlinga 4 

ZGUBIONO kart<: mrl
dunkową Józef Burzyl'1-
skl, Lipowa 5 

Dr PIWECJU wewnętrz
ne, płuca. serce 3-7, ul 
Piotrkowska 35, (12480-G) 

lińskiego 176-5, w godz. modelowania IPR Naplór IPR, Sienkiewicza 89 I 
15-17 I od 20. kowskiego 120 b zepls:v Czerwona 8. zapisv n..1.13. 
POTRZEBNA_p_o_m_o_c-do-- 9-16. (2170-KJ 18-20. (2285-Kl ZA WJADOM:IENIE ZGUBIOl\:O legit. zw. 
mowa. warunki dobre. Zaw. Helena Anlrndowic~ 

ZGUBIONO kartę mei
dunltową, pokwitowair.!e 
na złożone dowody, k~ią 
żeczkę czelad!li~ą - rze 
żnlczą Jerzy Michalski -
Łódź, ul. Częstochowska 
nr 28 (12064-G) Dr LASZEWSI~l cnoroby 

skórne, weneryczne 7.30-
8.30, 17.!.19 301 Więc~.ow
r;kiego ~8 (12517-G) 
iir KU.O llEWJ CZ - specJ a
l! st a wenervc?.ne. skórne 
8-9.30. 3--5. Piotrkowska 
nr 106 

JJr l\lA!iKIEWICZ spec1a 
lista. skórne. weneryczne 
mocznnł~•owe, P!otrkow· 
!'ka 109-<J (10477-Gl 
Dr AL. LF.Sl'>IEWTCZ -
rhirur~ 18-19, Jaracza 
3~A tel 2°4-~ą 111n~-r,1 
......., .... ________ .......... __ 

ZAOFll\R. PRAC"V 

PO'ITIZEE~JA \cobi~ta do 
dv,ruletnie.~o rlz1ecka. S~a

.llna 11-::-0 od r 

Plotrko"'•.k• 109-6. „Podaje si~ do publicznej wiadomości, ze na Łęczyc.ka ~6. (126:8-G) 
POTP.Z;~;A natych- Pan'stmowa Zb1'orn'1ca Woiewo'dzka Go u ul. Zgierskiej na odcinku od nr. 36 do Bałuc- ZGUBIONO_k_ar--tę-mel~ ~!1:110;,"a.0 n~~~~~o ~~~ 
miast pomoc domowa. n J • • • kief(o Rynku. począwszy od dnia 19 bm, pro- dunkową, pokwitowanie Walas (12192-G) 

toki d b d b t · b d . na złożone dokumenty, -'---'-"-""·-----":.:.:.:.::...~ Warunki dobre 
5 w Łoclzi ul. Południowa Nr 64, tel. 276-89 wa ~zone ę ą ro 0 Y ziemne przy u owie nazwhskq,, Helena Kac:zma 

1 

ZGUBIONO kartę mel-~~rr;:-_1 i1n~~'.d~~9n~~~~~ kolektora kanalizacyjne~o. W związku z po- rek, leg•. Uqezp. Społ. dunkową Józef Pnczkm·:-
,., Prowadzi na terenie m. Łodzi detaliczne wyższym ruch kołowy i tramwajowy na tym Józef Ka-czrn«Tek, Stall- ~ki, wieś Zagórze gm. 

POTRZF.BNA pomoc do- punkty skupu odpadków użytkowych odcinku ulicy od dnia 19 bm. do ukończenia 118 36 m. 25a. Słupia. (!2.234-G) 
;;;,~~'_a·G~:!~~"~ncd1ea_.:_<6~nle- Sklep Nr. t ul. Stalina Nr. 24, rpo

1
bót ,,.. zśos.taje wstrzymany. Objazd - przez ~111111111~~i~~~~111 ~'.~~1~1:~~m~:~~1111~„~~,~~-~:'.~;~~.11mn 

POTRZEBNA pomoc do- Sklep Nr. 2 ul. Zgierska Nr. 56, ac n.o cielny. Łagiewnicką l Bałucki Rynek. =Redakcla I Adm1n1straci11. Łł>dt. ut Plotrkowsltl 98. 
mowa stała lub docho- Sklei> Nr. 3 ul. Piotrk-cwska Nr. 273, Miejskie Przedsi>ębiorstwo 1:tel Central& 283-00 Red N•cz 12~fi4. !!odz przyj dząca, bez gotowania. - Robót WollocfloJ,.,.,,wo-Kanalizaeyjnych 51:1-13 Sekreta~ odpow 204-75. 11odz pn::vl 10-12. Swierc7.ewsklego 4a, m. 14 Sklep Nr. 4 ul. Nowotki Nr. 8, ,„~ .„ :<1zlal l!OSP0<14r<'Z„ 141-11). dzlBI spnrtowv 208-95. 
po godz. 16. (12470-G) W · • · l k 1 ~ k · ---·-·--·-·--··---w ... ~odz.i .. _. _______ 5 dziel mteJsk1 tlł-32. dzlał listów 143·80. POTRZEBNA--gosposia yze.i wyrrnen one pun ty s;:upu,,ą w az_ ::=::::=::::=::::=::::==«„=-·:::=:~:= 2Redakcl:i ro;lrnplM>w nte rw:-11.c-a. u trff~~ 1 termlr:J 
do . zaop!ekowania slę dej ilości wszelkie odpadki użytkowe, jak PRZYJMUJV:il-IY 1eszcze ZOSTAWIONO dnia 6.9. S og/osze6 n1e bler:ie odpowtedzlalnn~ct. 
domem 1 dziec-klem. - 22 s=aty, makulaturę, kości, butelki i tłucz- zapisy na Kursy Księgo- 52 r. w taksówce torebkę :;; Dział ogłosz"ń Ptntrkow~ka 96. teł 111-50 1 U4-75. 
Linea 33-6. 02457-CTI 1 kę szklaną. woścl I Wyższej Rachun- z dnltumentam!. karte re- 5 czvnn-. S-Jft. w ~ubory ~-14 

kowoścl. Informac.11 u- jestracyjną nr 0212201 ::PrPnttmPrare mle~le<"7.na r.I t.us. kwartalna z! n.u, 
POMOC domowa możli- W sklepach Nr 1 f N 4 dostarczone dzlela I taolsv przy1mn1e wyd. przez Izbę Rzemle- 5116łroc-znle zł 2~.30 prz:vlmuJa WA>vstklł' Urznclv Wie S 0 modzl„lna od za- J • r. za · t l w • h ś · ' · ~ - t • t • t k I settre ar at y.,szyc Kur ln!cza i inne na nnwi- ;:i Agrnr.J~ Poczt1H~P ora1 llsrono~7p m!~l•~v t wiei· raz potrzebna. Wis.do- szma Y mowa O rzyruac ar Y U Y przemy. sów Rachunkowości. że- •ko Kazimiera Górslta, :•cy na tcrrnl~ eałrJ Pol•!<t ... trrmtntr do u kat· 
mość ul. Wólczańska l~l słowc gospodarstwa dl>mawcgo. 2450-K romskiego 74-76, P.odz Łódf. Armil czerwonej ;: d~en in"'• na 11l<rP~ na~t~rrn-. . 
m. ~ UHU-G) --•••·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1~6:-:l~0~·-~--~~~~3:4~~~J~<~)n~r_l~8~.~~~~~02ll~~ B~~ago~ KOl.EGIUM KRnAKrYJNE 

_.Druk. ZaJr.L ora.t.. .1a..s.w, .,J;'ia.sa·• - t.Odt, ul. ,Z\lrtrJc.t. J.7. - Pa.Pten '1ruJL. ~at... 60 &.r.J_ OzlENNIK J,ODZKI nr i2i; c25ffi5 



Dwa sukcesy 
na Pomorzu 

· PI'zed meezem piłkarskim 

P O L ·s KA - N R D 
W swym tournee po Pomorzu 

pHkarze I-l!g<>wego Włókniarza od 
wiedzili Elbląg, g·dzte zmierzyli 
się 'Z reprezentacją tego miasta. 
Zwycięstwo odnieśli łodzianie 5:1. 

W dniu następnym ligowcy roze
grali spotkanie towarzyskie z re
prezentacją MaJborga. Również I 

w tych zaw<>dach pod względem 
wys.Zlkolenia techniczneg<> wyraź

nie górowali goście nad niezwykle 
ambitnym przeciwnl.kJem. Wyso
ki wynik meczu 8:3 jeszcze raz 
przekonał naezych ligowców, że 

na nic eą wszystkie mablony tak
tyczne, je~eli drużyna posiada du
te zaległości w technice, a do ta
kich należała repr. Malborga. 

Tłok nad brzegami basenu Niedzielne llJ>Gtka.nie repre
zentaejl piłkarskich Polski i 
NRD będzie zakończeniem 

sezonu spotkai1 międzynaro

dowych naszych piłkarzy. 

Spó:nia (Tom.) -
W łókn~arz (Ł) 
2: 2 (1 : 2) 

W sali „Ogniw a" 
a nie w MDK 

Z przyczyn technicznych sek 
eja tenisa stołowego ŁKKF 

~muszona była przenieść mię

dzymiastowe spotka.n!e w ping
ponga Warszawa-Łódź, z sali 
MDK do sali Ogniwa na ulicę 
Zakątną 82. 

Mecz ten odbędzie slę w so
botę o godz. 18. 

Sief@IREDA"CJi] 
Czyteln~k „Dzlennl•ka". - Musi 

Pa.n złożyć podanie wraz z i:a
'wiadczeniem komitetu domowe· 
go w Okręgowym Przeds. Ha·ndlu 
Opałem, ul. Daszyńskiego 20. Jak 
nas polnform<>wało kierownictwo, 
motywy podane w liście przema
Wiaja za tym. że <>trzyma Pan do
datkowy przydział węgla. 
Nieśmiały. - Wiersz Pana pod 

względem formalnym nie lclasyfi
lkuje się do druku, Tym nie 
mniej ws-kawje on, ź~ posiada 
Pan zrlolności, które należy ksztal 
clć I rozwijać. Radzimy zwrócić si'l 
rz prośbą o konsultacje do sekcji 
poez.ii przy łód?Jl<im Oddziale 
Zwiazku Lite.rat.ów Polskich (ul. 
:Mickiewicza 8). 

Zbliża się zima. Za nues1ąc, 
a może przy sprzyjających wa 
runkach - za dwa reprezen
tanci sportów letnich skryją 
się już pod dach. W tej chwili 
na pierwszym plan·ie prac or
ganizacyjnych jest więc po
dział sal gimnastycznych. Na 
terenie Łodzi istnieje ponad 
50 sal oraz dwa kryte baseny, 
Wczoraj na konferencji zwo
łanej przez ŁKKF odbyła się 

pierwsza narada robocza w tej 
sprawie. 
ŁKKF przedstawił obecnym 

projekt podziału sal i basenów. 
Dzięki przychylnemu stano
wisku Wydziału Oświaty, spor 
towcy łódzcy w rb. otrzymali 
do swej dyspozycji na trenin
gi 33 sale gimnastyczne w szko 
łach. Tak więc sp;rawa podzia 
łu sal przeszła gładko. 

Natomiast długo odbywała 

się wymiana zdań na temat 
uzgodnienia godzin zajęć przez 
poszczególne organizacje spor
towe na basenie MDK. 

Łódź dysponuje dwoma ba
senami krytymi, z których je
den nie nadaje się do organi
zowania · poważnych zawodów. 
Niepo..li:ojącym jest fakt, na co 
słusznie zresztą zwrócił uwa
gę przedstawiciel Włókniarzy, 

że w myśl projektu podziału 
co 7 tygodni będzie mogło od
wiedzać basen to lub inne ko
ło sportowe wymienionego zrze 
szenia, Jeden trening na 49 
dni oznacza tyle, co nic! 

Czy wobec tego nie warto 
kosztem zaniechania w okresie 
zimowym szkolenia w pływa

niu członków niektórych kół 

sportowych, wzmocnić akcję 

popularyzowania wśród tych 
człooków siatkówki, koszyków 

-MDK wlanych i Stałi, którym na tre 
ningi ·wyznaczono jeden 45-mi
nutowy czasokres w tygodniu 
Nie znamy jeszcze tak utalen

ki, gimnastyki, boksu oraz towanych sportowców, aby tre 

szermiel'ki. Zasada ta umożli- nując raz w tygodniu zdolni 

wiłaby jednym dokładne opa- byli do poprawienia swych wy 
nowanie sztuki pływackiej, dru ników życiowych. 

gim-opanowanie techniki in- Konferencja nosiła charakter 
nych gałęzi sportu. roboczy. ŁKKF przyrzekł więc 

Uzasadnione natomiast za- zebranym wniesienie popra

strzeżenia odnośnie projektu wek do przedstawionego pro
podziału basenu, przez ŁKKF jektu. 
wysunęli wyczynowcy Budo- I W. L. 

Centralna Spartakiada 
ZS Gwardia rozpocz~ta 

W udekorowanej hali spor· 
towej ZS Gwardia w Warsza
wie nastąpiło uroczyste otwar 
cie I Centralnej Spartakiady 
ZS Gwardia. W zawodach bie 

'domu naszego ludowego gpor
tu. Życzę wam jak najlep
szych wyników w spartakia
dzie". 

Drużyna NRD przygoł<>wu

je się do plerws:r;ego oficjal
nego meczu z reprt!!Zentacją 

Polskl bardzo starannie. 18 
najlepszych za.wodników zo
stało zgrupowanych na spe
cjalnym obozie treningowym 
jui od 1 bm. Kandyda.ci ao 
reprezentacji rozegrali w tym 
czasie kilka spotkań trenin
gowych, wygrywając m. in. z 
crołowymi r.espołam.i NRD: 
Motor Zwickau 2:0, Chemie 
Lipsk 4:2. 

Druiyna NRD jest zespo
łem młodym, grającym szyb
ko l twardo. 
Skład drużyny polskiej zo

stanie ustalony w przeddzień 

meczu. 
Niepewny jest udział Mor

darskiego I Ba.nisza., którzy 
odnieśli w ostatnim meczu z 
CSR lekkie kontuzje. rze udział 600 najlepszych Przy dźwiękach hymnu pań 

gimnastyków, szermierzy, bok s~wowego J:?istrz Europy Kas

serów, zapaśników i ciężarow percz~k wciąga na maszt _fla- Treningi gimnastyków 
ców zrzeszenia, wyłonionych g~. panstwową, po czym olim

po eliminacjach okręgowych. ~lJ?ZY_k Krawcz~k, składa w .Oo-ni w a 

W Tomaszowie Maz. miejscowa 

Spójnda rozegrała towanye:ki 

mecz ptllkarski z I-l1$'<)WYm z~po 

łem Włók.niarza (Łódt). .Po dość 

ciekawej grze uzyskano wynik re 

mi sowy a:2 (I :2). 

Do przerwy goście · posiadali wy 

raźną przewagę 1 w tym okresie 

czasu zdobyll 2 bramki ze .striza

łu Kotm!ńsklego i Bairana. Jeden 

ze sporadycznych wypadów gospo 

darzy przynosi im bramkę zdoby

tą przez Wątrubsikdego. 

Po przerwie w pierwszych 10 mi 

nutach gra jest wyrówn„na. Z tą 

chwllą inicjatywę przejmują ro

spodarze i do końca zaiwodów lłl 

stroną at„kującą. Jedna z przemy 

śla.nych aJccjl gospodarzy, przyno

$1. im wyrównanie ze strału Kró 

la. Atak Spójni mimo przewag1 
Otwarcia zawodów dokonał ii:i1etim uczes.tmk~w spart_a- n 

wiceminister gen. świetlik, kTiady ur,?_czyste s!ubowaru;. Sekcja gimna:styc.zna zs Ogniwo nie może zdobyć :i!ę na v;v'yclęs

który powiedział m. in.: „Sta- l roczyst~sc otwarcia. ~akon· z dniem 14.9. 52 r. rozpoczęła tre- ką bramkę Zll•PrzepaszczaJiic sze

rajcie się aby wyniki wasze c;:yła d_efilada zawo~mkow. nJngi na sali przy ul. Zakątnej 82 

b ły ' 1 
b W pierwszym dniu sparta- w nast~puJących dniach i godzi-

y coraz epsze? a .Y wasza kiady Gwardii rozpoczęły się nach: wtorek 1 czwa.rtek: sekcja 

s:dac.hetn~ rywallz~cJ~ _przy- również walki zapaśnicze z u- młodzieżowa od godz. 16 do 17.30, 

reg d.agodnych pozycji podbram

kowych. Zawody prowadzlł Mo

rawski (Tomaszów). Widzów ok. 
czyniła się do podmes1ema po d . ł 40 dn"I . ·n teńslka od godz. 17.30 do 19, m(lSlta 

?:.Ja em zawo i {OW, n1. l • 3 OOO Cal:kowtty dochód z mecz 

W
•d • d • startowali również trzej łodzia od godz. 19 do 20.ao. • . u 

I zew Je ZEe nie. Bednarek (Łódź) pokonał w soboty: od godz. 1.9 1 ~ nie- przeznaczono na budowę Wa.rsza-

d O St a ra 
in h O W 

1
. (•, Ła.będzkiego (Bydgoszcz) w dziele: od godz. 10 ćwiczenia dla wy. 

' wadze muszej, w półśredniej zawodników wyoeynowych. 

Piłkarze łódziego Widzewa Świętosławski (Ł) wygrał zl Z·ebranie członków wszystkt-ch 
. . . . . . . . • sekcji odb~dzle się w sobotę, 

rozegrają w n?Jbhzszą medz~e ~y~z~n~k1m (Bydg.), a w. P.oł- dnta 20_9, 52 r. 0 godz. 18 w świetli-

lę ostatni swoj mecz o m1-1c:~zk1e1. Lena;t (_Ł~ zwyc1ęzył cy własnej. 

strzostwo II ligi w Staracho- Pilarskiego rowruez z Bydgo- Cwiczenia prowadr.ą: inetr. Bęcl 

v.ricach z tamtejszą Stalą. szczy. kowskl i Gronczew$kt. Lokatorzy flomu przy ul. Slen
kiewloeza 39. - Sprawą Wa•szą za-
4·ntere2owaliśmy władze sanitarne. 
O wyniku interwencji powiadomi
my. PREPllRAT (5) 

Zapisy do sekc.il glmnai:tycznej 
przyjmują instrukto1'Zy. 

n:szczE o KSIĄŻCE 

'.fELEFONICZNEJ 
Nleda.w.no P!Allśtny, :l:e z ksl;\t

kJ t~1etonlcmeJ trudno się domy• 
śld apeeJ&Lności le.karzy. Apelo
wa.J.iśnl.y Je•d.noczdnl.e do redakto
rów 11.astępneJ błl\łlkl 1.elefonlea

neJ, by przy Jej opra.ce>wyWanl11 
uzupełD.11! to nled0oe~gn1ęel·e. 

Jak na.a Informuje Dyrelccja O• 

kręgowa Poczt I Tel~.rrat6w wyd.,. 
no Już o4pow1ea.n1e zan11dze111le 
ReJ011owemu Urzędiowi Telef .• 
Tełegraf, w Łodzi, aby c!Jo cza.su 

Przy>Stąplenla do opra.cowanla na
stępnej kls.\ąłlkl telefo'lllcznej, uru 
pełnił w ka.r:toteeo 111Pecjalnoścl 

leikarzy. 

WYPŁACĄ JtEGULARND!l 

Lekko ty1.1C'o poara..,any :Je.rcy Ol!'PO• 

oezywał kolo namlotu Aga.plita. - WzroJi: 
~ego pa.dl na plase•k, 

Przemawia\ tlo ebłop6w - tych, 'kt&. 
ryeh glosy miały za.pewnie mu wyma
:rzony man.dat poselski. 

- Jak la my§lę o w.u nleeh ńvla.lk-ry 

fakt, :te teraz wlaś·nie u mnie prze·bywa. 
&Jawny ehemiik, wynalazca składnika, 

który podn·le-sie wydajność z!.eml o 
2 kwlnta,le z hektara. I \Via.śnie ja, jako 
poseł przeprowa,dzę, że preparat ten bę
dzie l'rodukowa,ny dla naszego wspólne· 
go dobra. 

pam·I Wldal alę w kontiden-cjonalną po.ga
wędkę. 

Przerwał Ją głos sto.111cego w grupie 
bezrol.ne·go chlopa Gfba.g.ka. 

'Przed kłlku diulaml „Glo.sy" za
pytywały, dlla.czego robotmJkom tar 
taiku Spó~dzlelni Inwalłdów „Pro• 
mień" nie wypła.ea się w termi
nie poborów. - Co to? 

- Wzory ehemlcm" - spokojnie odpo• 
Wiedział Agapit. 

- Kto je iu wyrysnwlllT 
-Ja. 
- A skąd wy Je 7ll1ll.cleT 
Agapit w krótkkh słowach sclta.raktfl

l'Yzowal swoją bezn3'dzlcJną t;ytuae\ję. 

Sulinskl westchnął mela.neholłJnie. 

O.mówlw~zy szczytne Idee, przyświeca
ją.ce re·prezentowanemu przez niego 
stronnktwu Ina ezele &talo tylko 7 ob• 
ezaml'ków Maz 5 potentatów finaru;o
wyeh) przeszeodł do sp.raw blłlllszycb l 
grzmilał: 

- Fiu, fiu. - No, no - dchP oll~lr<v 

dobiegały mówcy. Ale Brzdyekl nie dał 
nikomu dojść do głosu, 

- Pau.ie dziedzieu, a jak to było z ~ 
koonornleą, eo Ją pam. kaza.t wyrzudć, 
Myśmy llu:i:o tu usłysze!.I dobrych rze• 

czy, ale ezy w sądzie są teraz cztery 
sprawy o bydło, co w szkodę we.sl!!o, ezy 
nie? A kary „a zbie.ranle chrustu to kto 
pła.cl: pan ezy my? Ja tam w te mowy 
nie wierzę. 

Na to pyta.nie odp:O'Wle11lzl:::1a 
Centrala Spóbdz. lnwa!fidów, kt6Ta 
po przepr.owa,d.zenlu doehodzenla 
ukarała naganą kierownika tarta· 
ku oraz Zarui.d Spóbd:clelnl „Pro· 
mieli" w Sklemlewleaeb. Wlnnl 
o>póznlcnla WY'p?at przyrzekli, te 
podobne fakty nie będą wlęeeJ 
miały mleJ~a. 

- Widzę. że nasze sytuaeje .SI\ nleeo 
!Podobne, Moim wynalazkdcm też nie mo
cę nikogo zainteresować ..• 

W fym sarm:vm niemal ezasle dziedzic 
Brzdęk·Brzdyekl wygłaszał jedną ze 
swyeb wlelkleh mów przedwyborezyeh. 

- Dhodzy mol! Kto ja.le kto, ale my 
musimy się bazem trzymać. Wy żyje· 

e!e z ziemi I Ja z ulej tyję Kto was bę· 
dzie lepiej hepl\ezPntował aniżeli ja -
wasz sąsiad I przyJaeiel, I za.pewnlam 
wa!, że nie póJdzlemy do wójta o te s10r
wituty... Na końcu >rzemówienla wy
strzelił najmocniejszym argumerutem. 

A teraz zapra,szam wszystkich na 
6"kromny po·częstu·nek. 

Tu wziął pod rękę znanego boga.eza 
wie·j1skiego I prowadził do znajdującej 

się w pobliżu karczmy, gdzie usiadłszy 

wraz z wiernie towarzyszą.cym mu Kl
walsk.i.m I kl'llroma eo boga,tszyml ehlo· 

W<>kól ro:rlc'!l sle szmer aprobaty. Za· 
nbn zmiesza.ny Br:z>dyckl otworzył usta, 
aby odpowiedzieć, krewki Kiwal,..kl zer· 
wał się z okrzykiem. - Ja eł tu eha
mle pokatę - zamierzył Glę swym po-

Dziewczyny chlipały z wielkiego żalu za onym wia·nusz

kiem utopionym w Dunaju i po nocach śniły o czarnowłosym 

Ondraszku zbójniku nad zbójnikami z czarnymi i ogni~tymi 
oczami jak rozżarzone węgle, a umiejącym miłować jak nikt 

rz: diiiedziń.ikich chaśników. Dziwy sobie opowiadały o onym 

miłowaniu, patrzyły w mroki izby, . sh1chaly. narzeka~la 

świerszczy po kątach, wzdychały, ramiona \vyc1ągały do 3e

go zwidu, a potem zasypiały odurzone W";łrem swej wzburzo

nej krwi. 
Chaśnicy zmawiali się wieczorami, radzili i J?atrzyl! na 

Łysą Górę ciemniejącą w rosnącej nocy. Poszl!b:>'., gdyby 

Ondraszek zstąpił w ich dolinę i skrzyknął ~szystkic~l„: O, 
hej! Poszliby z nim na skraj świata!. .. Zbywal•t :o·~ot~ 3es1en

ne, walili niemrawie cepami w stodołach, srozyl!. s1ę pr~ed 
gumiennym czy zgoła przed sprawcą, patrzyli z?oJem w ~eh 
pgfe oczy, a jeżeli dostrzegli bat podnoszący się nad. ich 

grzbietami, prostowali się, zadzierali zuchwale gło~ 1 pa

trzyli twardo!... Uderz tylko!... Oto tymi widłami cię ?rze

bodę! Oto tym cepem łeb ci rozwalę! Nożem przebo~ę ~ ba

chora wypuszczę! ... Spróbuj tylko udeiizyć, ty psie pansk1!... 

Gumienny lub sprawca opuszc~ł bat, truchlał i biegł w 
dyrdy do burgrabiego ze skargą, że chaśnicy się jeżą, że po 

nocach się zbierają, że z Ondraszkiem i jego hultajami kra

marzą, do lasu zamierzają umknąć ... 

Chłopi, wracający po całodziennej pańszczyźnie do chałup, 

przystawali ood Bożą Męką na skrzyżowaniu dróg, opierali 

się na cepach i na widłach i mówili o hetmande Ondraszku. 
Ho, ho! Ondraszek daleko i wvsoko!. .. Gdyby jednak zeszedł 

w doliny i powiedział, - Pójdźcie, chłopi, za · mną!. .. - po
szliby! Z cepami, z kosami. z palicami nabijanymi krżemie

niem, z nożami i siekierami!... Poszliby wszyscy, by już raz 
sknńczyć z tym przekletym pańszczy7.nianym żywobyoiem!... 

Wędrowne dziady kalwaryjskie, nabożni pątnicy, pyskaci 
obraźnicy, szczwan~ kuternogi, żebracy kudłaci po całym 

świecie w~rującv i starzy wojacy z drewn.ia~·mi nogami, 

lub z pustvmi rekmvami. wszyscy opawiadali dziwy o prze-
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sławnym hetmanie zbójnickim, Ondraszku na Łysej Górze. 

Oto lanckoroński zamek opanował, wyrżnął do nogi regiment 

ceklarzy zamkowych, nabrał skarbów wszelijakich na trzy 
pełne wozy, zaprzężone po cztery czarne konie i pojechał!. .. 

Jeden wóz dukatów rozdał po drodze biednemu narodowi, 
c1.nt<>:i wó~ ruk<>tów ofiar"wał n'1 mco:.e święte<. by odprawiane 

były na intencję duszyczek w czyśćcu cierpiących, a z trze

cim wozem, tym najbogatszym, pojechał na Łysą Górę. Dia
bły się zleciały i c.omagałv mu wvpchn<1ć wóz na szczyt góry, 

bo konie i ludzkie siły nie zradziły!. .. Duszę bowiem zaprze

dał diabłu. zapisując się wtedy, gdy .P.:o czarownica Luca z 
obieży wyratowała. Powiedziała: - Zapisz duszę piekłu, a 

pie.klo bed7ie cie wspi<"rać w każdej notpebie!. .. - I Ondra~ 

szek zapisał krwią z serdecmego palca. W woreczku jednak, 

na pier&i<01ch, nosi tajemniczy pieniążek. Inkluz to niezwykły, 
o którym d'abeł nie wied7Jał. I ów inkluz chroni go przed 

dk1błem. Inkluz trzykrotnie poświęcany nrzez samego O.ića 
~,·Jięt.ego w Rzymie, tr?ykrotnie pofarty o kamit>ń, na którym 

Matk;;i Boska spoczywała. gdv do Egiptu przed Herodem ucie

kała z Jezuskiem, i trzykrotnie ood kielich na ołtarzu wło
żony, gdy ksiąd?: mszę świętą odprawi1ał za grzeszników bez 

soowiedzi skonanych. Taki inkluz ust.rzeże Ondraszka przed 

chytrością diabła i przed wiecznym potępieniem. Przed 
śmiercią. zaś z ręki człowieka strzeże go obuszek. Czarodzi!'!.l

ski to obuszek darowany mu przez czarownicę Lucę! Jak 

długo Ondraszek trzyma go w dłoni, śmierć nie ma do 

niego dostępu, a chociażby portasze strzelali, w locie złapie 

ich kule i ciska na portaszów. rażąc ich śmiert.elnie! ... Ho, 

ho!„. Niezwalczon.v Ondraszek. sławny hetman zbójnicki, któ-

ry Lanckoronę ograbił, C€klarzy poraził t nieszczęsnego orę
downika chłopów, Jakuba śmietanę, pomścił. 

poo1iewaź nikt z ludzi nie wiedział, co zacz ów nieszczę
sny Jakub śmietana, którego Ondraszek był pomści~, zjeżd.ża
jąc na zamek lanckoroński, . przeto dziady, kuternogi,. pątnicy, 

i obraźnicy powiadali obszernie, jak to przed dwudziestu la
ty, bo rok 1700 po narodzeniu Chrystusa Pana wtedy się 

pisało, wielmożny Józef Shlszka, kaszt.elan wileński, a st.a

rosta lanckoroński niewinnie kazał ściąć na zamkowym po
dwórcu ·onego Jakuba śmietanę, gdyż za chłopami u samego 

króla polskiego Augusta uwz~mał się o sprawiedliwość, wy

nos;i;ąc sprawę za nim aż do samej Saksonii. Król August ja

ki był, to był, bo za dziewkami latał niczym ten łysy i brzu
chaty burgrabia frydecki, lecz Ja.kubowi śmietan~e przysłał 

aprobację praw chłopskich, st::iroście lanckorońskiemu zaś 

przykazał. by się warował czynić chłonom krzywdę St.arosta 

pow:dął za to nienawiść do .Takuba śmietany i kazał b\eda'\tlł, 

· ściąć na podwórcu zamkowym ... 
Słuchali wszyscy tej przedziwnej historii o chło~skiej 

krzywdzie i o śmierci ich orędownika lanckorońskiego l dla

tego też wszyscy dohrorzeczyli Ondraszkowi 1 jego towarzy

szom i spodziewali się wiele dobrego za jego sprawą. Żeby 
tylko długo nie zwlekali! żeby tylko długo nie· zwlekali!„. 

Pomiędzy włóczęgami, pątnikami, żebrakami i dziadami 

kręcił się bracfazek zakonny w brunatnym habicie, śmieszny 

trochę, bo zabawnie zezował, okrutnie gadatliwy, o chytrej 

gębie. On to najwięcej wieści roi.nosił o Ondraszku. Zapo

wiadał też ściszonym głosem, że rychło nadejdzie god~ina, w 
której hetman Ondraszek st.a.nie na czele poruszonego chłop

stwa szląskiego, żywieckiego, słowackiego i morawskiego i 
ruszy wielką siłą na panów. Wtedy jednak nikogo nie może 
brakować w jego chłopskich regimentach I czy kto stary, C7.y 

młody, kulawv czy garbaty, zdrow:v czy niemocny. wszyscy 

muszą pójść za nim w pole!... A jeżeJ.iiby kto zo('!tał ubity w 
tamtej przeogromne.i chłopskiej potrzebie, do n.ieba bez ochy~ 

dv jeJ?:o dusza oowedruje, (C. d. o.) 


